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Rok II 

Zbędna 
r ' 

interwencja 
Nie wiele czasu upłynęło oil procesu "i 

skazania na śmierć Artura Greisera. Jego 
zbrodniczą działalność znaliśmy wszyscy. 
Jakże więc wielkie było nasze zdziwienie, 
gdy Watykan interweniował do naszych 
władz, o iego ułaskawienie. Wiadomością 
tą, opinia publiczna została wstrząśnięta 
do głębi, bez różnicy zapatrywań politycz­
nych i wiary. Zdumienie i oburzenie, aby 
ktokolwiek występował o ułaskawienie 
kata Wielkopolski i Pomorza, było tym 
większe, iż prośba została wniesiona przez 
Waty/ran, który w swoiei histori niejed­
nokrotnie za dużo mniejsze przewinienia 
karał ludzi ogroiem lub łamaniem kołem. 
Święta Inkwizycja skazywała na śmierć 
ludzi, "których jedyną winą było, iż byli 
wyznawcami innej wiary. My zaś w słusz­
nym i sprawiedliwym wyroku, skazaliśmy 
kata i zbrodniarza tysięcy ludzi. 

Nie minęła jeszcze fala protestu, po zb.yt 
łagodnym wyroku Norymberskim, gdy do­
wiadujemy się (Rzeczpospolita Nr. 7.X. 
46 r,). iż na n:re Międ::ynar()flow<'f{O Try­
bunału dla spraw Zbrodni Niemieckich, 
wpłynęła prośba o zlag9dzenie kary dla 
podpalacza_, ka.ta i mordercy milion<iw Po: 
laków - generalneg~ gubęrnatora Har,rsa 
Franka. Wniesiona tym razem prośba Wa­
tykanu o zmianę kąry dla człowieka ską­
panego we krwi, zatrwożyła nie tylko Po­
laków, lecz wszystkie narody świata milu· 
jqce pokój i sprawiedliwość. Imię Franka 
w historii narodu Polskiego, zapisane zo· 
stało na wieki niewinnie przelaną krwią 

. milionów ludzi. Zbyt świeże są rany, zada­
ne nam jego ręką, byśmy mogli zapomnieć 
o jego zbrodniczej działalności. Nie mo­
żemy więc sprawy tej lekceważyć, lub po· 
mi.nąć ją milcz~niem. 

Prośba Watykanu, mrmo ii wnlPstona 
została na ręce Miądzynarodowego Trybu­
nału, bezpo.frednio jednak dotyczy nas -
Polaków. Na tym miejsm, chcielibyśmy 
zapytać, kiedy to 'i jaką drogą Watykan 
i'!-terweniował, gdy setki polskich kapła­
nów, . żołnierzy armii tegoż Watykanu, w 
.bezstialslti sposób było gnębionych i mor· 
Jowanych w obozach konrentracyjnyrh. 
Co uczynił, by nie dopuścić do calkowitP· 
go zniszczenia Warszawy, do pacyfikacji 
całych powiatów, w którym ludność żyw· 
cem paleno w chatach. Czy Frank, tv któ­
rego mocy leżało usłuchał, (jeżeli Waty­
kan interweniował), by nie stosować zb'io· 
rowej odpowie<lzialności na narodzie pol­
skim, którego obywateli masowo rozstrze· 
liwano za to tylko, że byli Polakami. 

· Nie jeste"ś.my naroilem k"atow, obcą "jest 
nam zemsta dla samej zemsty, lecz jako 
naród miłujący pokój, mamy niezaprzeczo­
np prawo domagać się słusznego i sprawie­
'dliwego wyroku. Cóż bowiem innego jak 
śmierć, mogą powiedzieć matki, które od­
rywano od nieletnich dzieci, by je wieźć 
na stracenie. Cóż innego mogą powiediieć 
i myśleć wszyscy Polacy, którzy n.a roz­
kaz Franka, potracili najbliższych w pie· 
cach krematoryinych lub komorach gazo­
wycli. 

Zbyt wielkie i potworne są jego zbroa­
nre, by mogły wzbudzić litość w czyimkol­
wiek sercu. 

W imię dziejowe] więc spraw?ellliwosd, 
mimo interwencji Watykanu, nie liczącego 
się z uczuciami katoltckie j Polski, każdy 
J:_!_UZS ~ydając _ wxr:!!._k, _powie =-śmier_ć. ~ 
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O POSTAWIE MORALNEJ 
· Są lu.dzie, Którym się wydaje, ie ~wia­

łem rządzi prosty rachunek. Uważają, 
że człowiek dba ;naprawdę tylko o to, 
aby mieć sma·czniejszy kawałek chleba, 
wygodniejszy dom i dobrą odzież. Po­
nieważ każdy ciągnie lepszy kęs dla 
siebie, powstaje walka, walka o byt. 
Ona jest przyczyn_ą woje.n i rewolucji, 
kapitalistycznego wyzysku i różnych ro· 
dzajów walki o władzę. Ludziom, którzy 
w to wierzą, wydaje się, że gdyby wyna­
leźli matematyczny sposób Zflrabiania 
przez wszystkich i obdzielenia wszyst­
k~ch, wtedy zakończyłyby się wszelkie 
walki, pokój i harmonia zanainowałyby 
na świecie. 

Jest to wielka· ·:idea, któ.ra zawiera 
cząstkę prawdy - · ale tylko · cząstkę 
i to wcale nie najwailniejszą. 

To prawda, że każdy człowiek chce 
poprawić swój byt. To prawda, że dą­
żąc do poprawy, dobija się jej nieraz 
przez pokrzywdzenie innych lu~i. T.> 
prawda, że tak samo postępują całe na-

roay i klasy - ie wiele wojen, wiele 
rewolucji można wyjaśnić wyzyskiem 
i obrOIIlą przed nim, To prawda„. ale 
nie prawdą jest, że w ten sposób można 
wszystko wytłomaczyć. 

Gdy kom,uś powiemy, 'te zarobi 
100.000 zł byle zaryzykował swoje ży­
cie, olbrzymia większość ludzi spojrzy 
na nas jak na wariata. Ci sami ludzie 
nie zawahają się ani na chwilę, by sko­
czyć do wody i z niebezpieczeństwem 
ży.cia ratować tooące dziecko. Jeżeli ze 
strachu tego nie zrobią, to będzie ich 
dławić wiecznie wstyd. Tak samo jest 
z całym nar.odem. Wiemy o tym naj­
lepiej, bo choćby najmądrzejsza matema. 
tyka polityczna udowodniła nam w 
1939 r., że lepiej odstąpić Niemcom 
Gdańsk i Pomorze - opinia całego spo· 
łeczeństwa byłaby przeciwną temu. 
Czy w imię ja:kiegoś dochodu? Nie! lecz 
przede wszystkim w imię narodowego 
honoru. Niewielu ludzi w Polsce po­
.ra 1- ·kd.deć co to jest honor i na 
czym polega - ale wszyscy umieli dla 
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Nowi zbrodniarz·e · 'niemi'eccy . 
będą · wydani : Polsce 

WłaCłze amery~aiiskie podały do w1a~ 
domości, że były prezydent policji w 
Gdańsku gen. SS Walter von Stein zo­
stanie wydany władzom polskim. 

Równiei zostanie wya~ny Pols·ce b. 
komenda.nt obozu w Oświęcimiu Liebe­
heintschel. 

20-40 tgs. zł pożgczki na gospodarstwo 
dla odbudowg zagród 

Mini.sterstwo Odbudowy ustaliło re· 
gulamin dla akcji kredytowej Państwo­
wego Banku Rolnego na odbudowę osie­
dli wiejskich, W ramach tej akcji udzie­
lane będą pożyczki na wzniesienie jed­
nego budynku inwentarskiego rz tymcza­
sową częścią mieszkalną, na dokończe· 
nie bu4owy lub większy remont budyn­
ku. 

ZgoCinie z zasadami planowej oCłbuCło­
wy wsi i z dotacji oraz kredytów z pra­
wa pierwszeństwa winny korzystać 
wsie, mające zatwierdzone plany odbu­
dowy, następnie wsie, dla których opra­
cowuje się plan odbudowy. Z kredytów 
korzystać mogą gospodarstwa wiejskie, 
:zinisbczone przez działania wojenne lub 

przez działania oliupa~ta. Akcja lireCiy­
towa wi.nna uwzględnić przede wszyst­
kim te obszary, gdzie zniszczenia mają 
charakter masowy. Bezpośrednimi po­
życzkobiorcami mogą być indywiduaLni 
rolnicy, posiadający obszar użytkowy 
w zasadzie co najmniej 3 ha, ora«z osad· 
nicy na nowoobejmowanych gospodar­
stwach. 
Pożyczka na odbu<Iowę poszczególne· 

~o gospodarstwa roLnego nie może prze­
kraczać kwoty 20.000 zł. Na nowowzno­
szołl.y budynek gospodarczy z tymczaso­
wą częścią mieszkalną może być udzie­
lona pożyczka do wysokości 40 tys. zł. 

Pożyczki spłacane będą w ośmiu rów­
.nych ratach rocznych. · 
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OŚWIADCZENIE PREZESA MIKOŁAJCZYKA 
W związku z rozszerzanymi wiadomościami, jąkobym miał z nieustalonym 

z nazwiska i z pseudonimu generałem N. S. Z. w pierwszej połowie sierpnia 

1945 r. odbyć rozmowę na temat wyborów w Polsce - oświadczam, że wiado­

niośc:i te są całkowicie nie~rawdziwe i z gruntu fałszywe. 

Stanisław Mikolajczyri 

Wicepremier Rządu Jedności Naro.dowej 
. Pr.eze.s ~olsJ<iUo ~J'~OJmictw~ Ludowego 

J 

niego ponosić straszliwe straty, walc:zy1 
i ginąć. Iluż ludzi w czas!.e wojny mogłc 
siedzieć w domu cicho i grzęcznie. Był 
może, że wyszliby cało, jeszcze z po­
mnożonym dobytkiem. A jecLnak szli 
do Batalionów Chłopskich, do A. K., 
do A. L. - co więcej ci, którzy nigdzie 
nie poszli wstydzili się tego 

Pokazują nam Czechów, którzy nie 
walczyli tak zajadle z okupacją, nie wy­
krwawili tak strasznie - i mówiąc nam: 
„Patrzcie! to mądry naród". Być może, 
że są mądrzejsi od nas - lecz to wła­
śnie dowodzi, że różne uczucia rządzą 
różnymi ludźmi i różnymi narodami. My 
jesteśmy narodem, który nienawidzi 
przymusu. 

Nie po~oie .iaden racliuneli, kiedy 
może być lepiej, a kiedy gorzej. Prze· 
sz!o sto lat była Polska podzielona po­
między zaborców. Nikt się z tym nie 
pogodził i nie było ani jednego pokole­
nia,. któreby nie krwawiło w walce 
o niepodległość. Cóż z tego, ie by1i ta­
cy, którzy udowodnili, że lepiej było 
P,ogodzić. 11i .ę . z losem. Nikt inie słuchał 
tych głosów. Pańszczyźniany cl{qp 
walczył pod dowództwem Kościusi}{t, 
60.000 pańszczyźnianych chłopów pa· 
dło ofiarą na Żmudzi w 63 r., wyzyski­
wany robotnik walczył w czasie rewolll' 
cji 1904 r . - chociaż w owych czasacli 
pojęcie Ojczyzny było dla.nich ·macochą. 

Tak samo gdy przed woj1ną sanacja 
rządziła Polską, dola wielu ludzi była­
by lepsza, gdyby nie było walki, le·cz 
przymus wewnętrzny był nam nienawi­
stny. Faszyzm, który podzielił naród 
ina grupy wyzyskiwanych i wy.zyskiwa· 
wa.czy, p·rotegowanych i odsunięty.eh, był 
przez nas zwalczany, chociaż tak łatwo 
było przejść do szeregu wyzyskiwaczy 
i protegowanych. 

. Przejść do szeregów przedwnik"a "dta 
korzyści materialnych - to wstyd i hań· 
ba. Iluż to ludzi niszczonych i marno­
wanych otacza podziw i sza·cunek tylko 
dlatego, że wysoko cenili swój honot, 
godność człowieka. Zdarzało się-że to 
różnie w życiu bywa - iż w walce po· 
litycznej mieli inne n:ż · my przekonania. 
Cóż z tego? szanowaliśmy ich także, bo 
nikt ich nie kupił, bo byli szczerzy 
i prawdziwi. • 

. Jakże gorzko płaI<:ali ludzie w ńie­
jednej chacie gdy osiwiały weteran Ja­
kub Bojko, n1.e rozumiejąc tego, co się 
w Polsce dzieje stmął w szeregach sa­
nacji. Wydawało się wielu, że jest to 
plama niczem niezatarta w hitorii Ru­
chu. Nie p0oszedł z nim nikt P?Za li! ho· 
łotą, co leci zawsze do kuchni aby by~ 
blisko miski. ···· . · 
. W Polsce, aby kupić. człowiek~, trze· 

ba od niego wymagać ofiary, żądać pra­
cy, nawoływać do poświęcenia, Dlacze· 
go? dlatego, że honoru się nie kupuje. 

O jaką ideę nam chodzi? 
Bardzo prostą: rzeczywistą wolno~~ 

jednostki. Przymus w życiu państwo· 
wym istnieć musi. Prawo wprowadza 
się przymusem. Podatki trzeba płacić, 
w wojsku trzeba służyć - to są obo­
wiązki prymusowe, ale jest gdzieś gra­
nica tego przymusu. O tę granicę wal­
czymy - o nic więcej, i w tym się wy· 
r~a postawa moralna . 



Str. 2 

DWA PROCESY 

W Poznaniu toozył się proces prze­
ciwko prof. Lucjanowi Kamieńsk' emu. 
Kamieński przed wybuchem wojny był 
uczonym polskim, którego książk! nie· 
jednokrotnie zawierały silne akcenty 
antyrtiemieck'.e. 

Już w listopadzie 1939 r. żona Ka­
mieńsk ego Linda Kam~eńska podpisah 
wniosek o wp;sanie na niem' ecką listę 
narodową. Niemcy 111'echętnie potrak­
towali po.dan!e, uważając Kam'.eńsk:ch 
za renegatów. 

Na skutek długotrw.ałych i usilnych 
starań prezyde regencji przyznał oby­
dwojgu Kamieńskim IV grupę niemiec· 
k:.ej listy narodowej. 

Po mowie prokuratora, który doma· 
gał s · ę surowego wymiaru kary i po mo· 
wie obrońców oskarżony prof. Kamień-
ski ośw'.adczył: . 

CHŁOPSKI SZTANDAR 

-SWIAT • 
I POLSKA 

16 PAżDZIERNIKA STRACONO NIEMIECKICH ZBRODNIARZY 
WOJENNYCH . 

Odwołania zhro.dniarzy niemieckich od 
wyroku Trybunalu Wojennego w Norym· 
berdze zostały odrzucone przez Sojusz.ni­
czą Radą Kontroli. 

Rada Kontroli postanowiła, że wyroki 
śmierci w\-dane prz.ez Trybunał Wojenny 
wykonane będą 16 października. Zgo<l· 
nie z tym postanowieniem w dniu 16 paź. 

dziernika zbrodniarze niemieccy w liczbie 
11 skazani na karę śmierci zostali powie· 
szeni. 

Przy wykonaniu wyroku obecni byli 
członkowie specjalnej komisji, wyznaczo. 
nej w tym celu przez Radę Sojuszniczą, 
przedstawiciele prasy - po dwóch delega· 
tów od każdego z wielkich mocarstw oku­
pujących oraz urzędowy fotograf'. 

W OBLICW ZEW14ĘTRZNYCH NTEBEZPIECZENSTW 
ZNAMIENNY ZWROT W POLITYCE WEWNĘTRZNEJ TURCJI 

- Stamąłem przed Sądem jako zdraj· Niejednokrotnie podawaliśmy wiado· 
ca Narodu, le·cz do winy się nie przy- mości o ostrych wystąpieniach tureckiej 
zna:ę. Wn:osku o wpisanie na n:emiec· partii republikańskiej, dzierżącej rządy w 
ką listę narodową nie składałem. Wy. swych rękach przeciwko partii demokra­
kaz przyjąłem po dług'ej rozprawie z tycznej, która dopuszczona została do u­
gestapo i groźbie wywiez:enia do oho· działu w ostatnich wyborach. 

ustosunkowaniu się partii republikańskiej 
do opo\ycyjnej partii demokratycznej. 

zu koncentracyjnego. Miałem jeszcze . . . . _ · 
dużo do zrobienia dla Polski. Of:arowa- Ohecme notujemy znam1enny zwrot w 

W przemówieniu wygłoszonym przez 
prezesa partii republikańskiej, którym jest 
prezydent Turcji lnonu, zadźwięczały in 
ne tony, tony pojednania. lnonu oświad­
czył, że należy ułatwić partii demoki:a· 
tycznej pracę i zachęcić ją do współpracy. 

no mi. możność ucieczk!, lecz hańbą by 
ona była w moich oczach i nie byłaby 
mi ona umożliwiła . przeprowadzenia 
prac, jakie. mogłem dokonać pod osłoną 
wykazu V. D. Z dr. Luckim nie współ· 
pracowałem. Do H;mmlera nie pisałem. 
Mam wrażenie, że linia mojego życ:a jest 
'Prosta. Oiciec mów] zawsze: bądźcie 
m~drzy, jako węże, dla wroga. N'.e są­
ddem, ze tak źle będę zrozumiany 
przez mło?e .Pokole!1ie. Poczuwam się 
do popełnienia błędow, lecz nie do w'.ny 
i kary". 

ROZGRYWKI PRZEDWYBORCZE W RUMUNll 

pa.rtlią liberalną i. partią chłopską na okres 
wyborów. · I 4!ftl JR 

Partia chłop&ka Maniu wystosowała do 
rządów ZSRR, Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych A.P. memoriał o sytuacji 
wyborczej w Rumunii. . 

Zbliżają się wybory parlamentarne w 
Rumunii. Blokowi stronnictw lewicowych, 
idących do wyborów, z udziałem komu­
nistów, socjalistów i drobnych grupek, 
które oderwały się od p:-rtii chłopskiej 
Maniu, przeciwstawają sirę dwie partie opo. 
zycyjne: partia narodowo-chłopska Maniu 
i partia liberalna Bratiańu. _ Między Memoriał omawia całokształt położenia 
zarzadami tych dwóch partii toczyły się nolitycznego i krytyku.ie wytworzone przez 
1>d dłui:tie~o czasu rozmowy, lecz nie do- blok rządowy warunki kampanii wybor· 
prowadziły do pozytywnego wyniku. czej. 

Obydwie partie pójdą zatym do wybo- Szczególne utrudnienia robione są par-
rów oddzielnie. Zgodzono się natomiast, tiom opozycyinym przy zgłaszaniu kandy. 
na zawarcie „paktu o nieagresji", między 1 datów na · posłów. 

Po ktlko~odz:nnej przerwie Sąd o· 
gł~s·ł ~yrok, na podstawie którego Ka­
m'eńo;k1 Zfi to, że ubiegaJ się o wpisanie 
na niem'ecką listę narodową, co ze 
wzl!lędu na jego stanowisko . doktora 
i dziekana ~ydziału humanistycznego 
mogło oslab·ć odoorność społeczeństwa 
- skazany został na karę 3 lat. w'.ęzie~ 
nia z .z~U~eą.ieµi :i\vrocz~owego- aresz. 
t!l, utr~fł pra~ n.ą pkres, 2 lat .o.raz, kon•· , 
fiskatę majątku. 

REFERENDUM WE FRANC.Jl W SPRAWIE KON$TYTUcn 

Nr 42 

PRZYJAżN POLSKO·RADZIECU 

W dn. 11 października 1946 r. w sali 
konferencyjnej w gmachu przy ul. Al. 
Jerozol°lnskie 85 odbyło się z inicjatywy 
Zarządu Stołecznego PSL zebranie or­
ganizacyjne Koła Przyjazni Polsko-Ra. 
dzieckiej. 

O!>radom . przewodniczył adwokat 
Korbonski, prezes Zarządu Stołecznego 
PSL. W prezyd'um zas:edli: K. Mai, po­
słanka Chorążyna i sekretarz Zarządu 
Stołecznego PSL Wardziński. 

Obrady za(;iaił członek Rady Nac:z~l­
nej PSL K. Maj. Następnie mgr. W'told 
Witkowski wygłosił referat pt. Zagad· 
nienie przyjazni Polsko-Radzieckiei, mó. 
wiąc o pozytywnym stosunku Ruchu 
LudoweJ!o do ZSRR. 

Referat wywołał ożywioną dyskus1ę 
w której podkreślano konieczność po­
głębienia przyjazni Polsko-Radzieck' ej . 

Na zebraniu ohecn'. byli członkowie 
władz naczelnych Polskiego Stronnie· 
twa Ludowego, m. in. Sekretarz Naczel· 
ny PSL Wójcik. 

Do władz powołanego do życia Koła 
Przyjaźni Polsko-Radz:eckiei wybrano: 
Kazimierza Maia, dyr. Wacława Scha­
yera, posłankę Genowefę Osiejową, mgr. 
Witolda Witkowskiego i p. Mariaina 
Frelka. 

W ubiegłym tygodniu odbyła s;ę rów· 
nież o!!ólnokraiowa konferef'cia dz'.ała· 
czy Tow. Przyjaźni Polsko-Radz:eckiej. 
Konferencja m;ała na celu pogłębienie 
kontaktów m:ędzy Towarzystwem a 
stronn;ctwami politycznymi oraz orga· '. 
nizacjami społecznymi i młodz:eżowymi:.·· 

PROCES DZIENNIKARSKI 

W dn. 8 wrześn'.a 1946 r. ukazał się 
w „Głosie Ludu" artvkuł zatytułowany · 
„Obca A~enhira". Z treści te~o artv· 
knłu wynikało, że członkowie Redakcji 
„Gazetv Ludowej" są agentami obcego . 
mocarstwa. 

C7.łonkow:e Redakcji ,.Gazetv Ludo­
wej" złożyli skarę do Sadu Dziennt.. 
karskiego przeciwko red. Werflowi. 
Ro.zora~a Sądu D~:$nnikarskieJ!o od-,• 

Od innych zarzutów Kamieński został 
zwoln:ony. . · 

qyfa ' !i~ę 13 paza?iehiika: Na ·w.;fepie : 
przewodn'.czący Sądu red. Dz1ekoński · 
we-zwał strony do pofohowneito zała0 '. 

Naród francuski został ponownie wez. nowej konstytucji zostanie podczas gloso- twienia sporu. Rzeczn:k Redakcji „Ga• 
wany do wypowiedzenia swego zdania w wania ludowego przyjęty. zety Ludowej" u:zależnił swoie stainowi0 

* sprawie projektu konstytuci'i, Jak wiado· sko od stanowiska red. Werfla. Red. 
Tak się też stało wbrew zabiegom ge- W f 1 d d • · dz'ł 

B ·d . k .. . . mo, poprzedni projekt został odrzucony. G l ł er e w o. pow:e zi swe1 stw·er t • ze 
3.t zo c1e awy row 1 t nerała de au le i ca ej prawicy francus- · ł PSL G · L d .„ 
ł . n ez p~oces O· gdyż był popierany tylko przez komuni- to co pisa o i „ azecie u owe1 

C'7.Y się przed Sądem S I kiej. Francja ma nareszcie nową konsty· k • k · h t 
Ł~ . pecia nym w stów i socjahtów. Obecnie za projektem z orze onaniem, tóre w osfatn·c v- · 

odzi. . . . . nowej konstytucji opowiedziały się wszy· tucję. ~odn!ach jeszcze s:ę umocn'ło, nato• 
~ c;zas1e p_owstan:a N)emcy na Woh l stkie trzy największe stronnictwa poli- Ostatnia stara konstytucja uchwalona miast nie zamierzał obrazić osobiśc~e 

?rlc1 ęl1 .c~ęsc w.alczących oddziałów tyczne, to znaczy ruch repuhlikańsko-lu- była w 1875 r. i przystosowana została ra· członków Redakcji „Gazety Ludowej" 
1 urzą_d~ih st:asz.I ~v~ ~asakrę ~śród dowy, komuniści i socjaliści. W tych wa- czej do ustroju monarchicznego niż repu· i że · zarzuty jego n;e były skierowane 
ludnosc1 cyw1lne1 t zołmerzy arm:1 po- runkach było do przewidzenia że projekt blikańskiego. indywiduatn'c przeciw źadnemu z c.złon-
wstańczych. Wśró·1 przeznaczonych na · ' ków Redakcji. 
rozstrzelanie .był również niejaki Guzi· Wobec tego członkowie Reda·kcii 
kowski. „Gazety Ludowej" złoży1i następujące 

Jecten z oficerów. Gestapo nie wiado· BLOK WĘGIESKI PRZECIW PARTII DROBNYCH ROLNIKóW oświadczenie! 
mo dlac•zego poczuł sympat'ę do Guzi. 
kowsk!erro i postanow'ł rfo o·cal1'c'. Wy- K d 1 . z Paryz'a prem1'era Nagy, kto'ry oz'ywil ak· „Zważywszy, ie wysłeou1emv na 

5 s omuniści węgiersc~ po . je i wzmozo· lk n'. . . k 
ciąl!nął go z tłumu przeznaczonych na na kampanię przeciw stronnictwu drob- tvwność swego stronnictwa i wystąpił tym terenie ty o oso isc•e, 1a o 
rozstrzelan1'e, wsadził do samn"hodu 1• • • k , 1 t • członkowie Związku Zawodowego ""' nych rolników, które posiada wiekszość przeciw me torym postu atom ew1cy. 
wywiózł do Łoclzi . W Łodzi przekony· w narlamencie i w rządzie. Socjaliści zo· Prasa komunistyczno-soc1alistyczna za· Dz' ennikarzy, , 
wał ~o nrzez 48 ~<'dz'n, aby zgodził s' ę stali pozyskani do tej kampanii. rzuca partii drobnych rolników: 1) tzw. zwaivwszy, że w naszym rozum•e. 
na współoracę z Gestapor grożąc m•J . . . ,,orientację zachodnią" zbytnie uleganie niu Sąd Diiennikarski iako Sąd Ko~ 
że 111atychm:ast zostanie rozstrzelanv'. Do bloku ko~um~tyc~n~·sociahstyc~· wpływom propagandv amrlosaskiej i spe· leżeński nie może rozważać innych 
~reszde Gu~:kowski Z!!odz] się i pod- nego przyłączyła się rowmez !.zw. partJa [kulowanie na nowy konflikt międzynaro- spraw niz oisob:ste, 
pi~ał odpow' edną deklarację. Został c~łopska sitworrona z _o~pryskow ~e st on· dowy; 2) przeciwstawianie się programo· zważywszy. że red. Werfel oświad· 
sk-erowany do fabryki Johna w Łodzi, mctwa drobnych rolmkow na wzor nasze· i upaństwowiena klu<"zowych gałezi prze. czył: ,.stwierdzam, że n:e odnos'. się 
g-d.,,·e pracowali robotn:cy członkowie go PSL „Nowe Wyzwolenie". :vsłu przetwórczei?O oraz kopalft wę!!;la to osobiście czv indvwidualnie do no-
PPS, dokrinywują.c rcznych aktów sa· Wytworzvło to poważne napięcie wew- i młynów; 3) tolerowanie w składde partii szcze!!ólnvch c7łonków RedakcP ,.Ga· 
bobżu. Guzikowski n;e chciał donos'ć nętrzno polityczne na Węgrzech. jer1:wstek . reakcyjnych; 4) przewlekanie zety Ludowej" - uwa7amy, że °" 
w Gestano, zwierzył s'ę robotnikom w Kampania przeciw partii Drohnych Rol- I wvkonania reformy rolnej i sabotowanie św'adczenie to stanowi dla nas wy-
jak!ej roli został tam prz)tsła.ny. M:

1

mo ników zaczęła się na dobre po powrocie postępu społecznego. starczającą osobistą satysfakcię. 
n_ale~ań Gestapo Guzikowski wykręcał Dan:e wvrazu swym poelądom 
się od zeznań. Wreszc:e wojska so- przez red. Werfla, nie dotvczącym 
wieck:e wyjaśniły sytuację. nas osobiśc'e, nie może być rozo"'try· 

Guz:·kowski został aresztowany przez WEZWANIE DO POWROTU z NIEMIEC wane na tym ter1>nie. a tvm samvm 
polską Prokuraturę, która oskarżyła go n:e widzrmy powodu zaięcia wnhec 

'ł · G t W I niego naszego st~t"ow'ska - i. wo1iec 0 w~oo oracę ~ >es apo. ~ys7y ro- Soiuszn.fcza Rada Kon.troli w N:em- z ofiarowa.nego Wam obecn:e ~dar~ z~- tego w tym stanie sprawy skargę na~ 
botm~y fabtyk:

1
/

0 hna ': ł.od~i ·.Jedno: c.zech wydała do ~olsk;ch wysiedleń· stan:e cofnięta z końcem paz z1ern1· · f " 
g~ośn e ~hv. enLih ~a ro .~praw , e, ze Gu- I ców odezwę, wzywającą do powrotu do ka !\. r. I szą co amy • 
z:kowsk~ me doinos:ł.Gestapo ~tym, co' kraiu. Przvpominamy, że Brytyjsk: Za- Na liście u swojego komendanta oho- N11.leży zaznaczv·ć, ie Sad Dz:Pnni-
~17 st~ł~ w fa bryce, ze uprzed.ził ? swo-I rząd Wojskowy umożliw:i wszystkim zu zap!szcie się ieszcze dzisiaj, podając karski może sadz'ć członków swri:ego 
JCl rol:. z~ był dobrym kolegą 1 dzielnym Polakom, pragnącym powrócić do Pol- datę zam'erzonego powrotu, i wykorzy- Związku, n'e i~st natom;ast powołany 
człow!ek em. ski przed dniem 31 !!rudn'a 1946 r., ko· stajcie całkowicie przysłu~11jące Wam do wydawania sądu o jakimś ruchu po-
Sąd wydał wyrok uniewinniający. rzystanie z pomocy żywnościowej na 60 przyw:leje, donóki jes7 cze istnieją. Pa· litycznym, soołecznym czy narodowvm. 

CZY ANGJ,TA MA. BOMBY 
ATOMOWE 

.Prezydent · Stan6w Zjednoczonych 
Truman ośw:adczył, że Angra nie ma 
zadnych bomb at.~~owych. 

dn:. Odezwa głosi: m;ęta.icie. że Polska Was potrzebuje. Każdy w o~óle Sąd sądzi ludz:. a n;e po· 
„W:nn'śc;e poważnie przemyśleć tę ma dla Was pra-cę i oczeku:e W11.sze1 I jęc'a, sądzi nrzestępców - a n!e irleP. 

snosobność p~w:otu d~ Prilski, ~tó~a I' ~spół?racy przy od!:mdowie tak okrut· I . Jechri:ym 1~ądem. którv ~Me są~z:ć 
Was potrzebu1e 1 chętnie Was do s·ebte, me „„ <:?'.czone~o kra1u. kierunk1 oo ··tvczre , rucbv ideowe 1est 
przygarnie. N!e zan:edbajcie okazli po· I W Waszym tnteres:e leży powrót do Sąd całego Narodu.. wyrażony w wol­
wrotu, gdyż o ile odpowiedź .Wasza j kraju, gdzie znaidz!ec:e spełnienie na- ny~h. uczciwych, nieskrępowanych wy· 
b_ędzie odmo~ możność korzystania dziei, dom i nowe życie". . borach. • · 
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arbitrażu wiedeńskiego, na mocy którego 
Węgry otrzymały Ruś Zakarpacką i części 
terytorium Słowackieµ:o oraz wysiedlenia 
ze Słowacji 200.000 Węgrów. 

'W związku z pottanowieniami Wiel­
kiej Czwórki o przyśpieszeniu prac kon­
ferencji pokojowej w Paryżu delegaci 21 
narodów rozpoczęli dyskusję na sesjach 
plenarnych. 

Na pienvszy ogieii poszedł Traktat po­
kojowy % Włochami. 

Zabierają głos przedstawiciele różnycl1 
narodów jedni krytykując, a inni uznając 
za słuszne postanowienia traktatowe. 

Przemawiał również delegat polski mi­
nister R%ymowski, zapewniając, iż pierw­
szym zadaniem Polski jest zlikwidowanie 
faszyzmu w calym świecie, a zwłaszcza 
w byłych krajach nieprzyjacielskich Z te 
!?O punktu widzenia traktat pokojowy z 
Włochami niezupełnie go zadawala. Mi­
nister Rzymowski skrytykował linię fran­
cuską, przyjętą jako linię granirzną wło­
sko-jugosłowiańską i woli linię białoru­
ską, pozostawiającą pozyrję Ju~osławii i 
ograniczającą wolne tervtorium Triestu do 
aamego tylko miasta. Skrytykował także 
zalecenia komisji przyjęte w sprawie sta­
tutu Triestu, nie mogąr przyjąć zasady 
mieszania się obcego rządu do spraw te· 
rytorium. 

Również zapro!ft~tował nasz mnistn 
przeciw klauzul-Om ekonomicznym. a zwła· 
szcza odszkodowa·niom, jakie mają płacić 
Włochy. Delegat polski podkreślił. że nie 
mo.że ocenić ciężaru, jakim będzie dla 
Włoch zapłata odszkodowań. jeżeli porów. 
na to z cierpieniami straszliwymi. jakie 
ponosila w czasie wojny Europa Wsrhod­
nia. Z tego też względu delegat polski na­
lega, aby p.rzyjęta została jego poprawka 
w 11prawie zakazu organizacji fuzystow-
1kicb. W zakończeniu zapewnia, Ae robot­
nicy całego Awiata mogą liczyć na Polskę 
w organizowaniu pokoju. 

. Po złożeniu o§wiadczeń przez ·delegacje 
r6żny•)h krajów przystąpono do żmudnej 
pracy przeprowadzenia około 100 ~loso­
wań nad poszczególnymi postanowienia· 
'8i traktatu pokojowego 1 Włochami. 

Punkt, ·do~czący zakuu . orp;anizacji 
la1:1y11towskiefi we Wło&Zerh został odrzu­
eony 10 głosami prŻeciwko 9 przy jednym 
wstrzymującym się. 

GłMowanie nad licznymf propozycjami 
I kontrpropozycjami w sprawie statutu 
wolnego obszaru Triestu przeciągnęło się 
bardzo długo. Za propozycją franrnska 
wypowiadało si~ przewa7.nie 14-15 głosów. 
a przeciwko 6-5 głosów. ' 

Projekt francuski jako całość, przyjęto 
15 głosami przeciwko 6. 

Z kolei przyjęto art. 17 na temat zrze· 
ezenia się przez Włochy wszy~tkich pra,, 

PARYSKIEJ podczas debaty nad traktatem z Rumunią. 
Wniosek ten będzie równie.ii przedstawio­
ny jako zalecenie Radzie Ministrów Spraw 

uchwalony 12 głosami przeciwko 6, przy Zagranicznych. 
3 wstrzymujących się od gło~owania. Druga część tego wniosku przewiduje. 

l':<istępny wniosek grecki, przewidujący że w terminie 6-miesięcznym zbierze się 
zakaz posiadania przez Bułgarę łodzi tor- konferencja przedstawiceli państw, przez 
pedowych, został uchwalony 14 głosami, które Dunaj przepływa i 4 wielkich mo· 
przeciwko 6. Wniosek otrzymał kwalifi- carstw, aby uchwalić nowy statut między· 
kowaną większość 2/3 i zostanie przed- narodowy Dunaju. Ta część wniosku zo­
stawiony jako zalecenie konferencji Ra- stała uchwalona 14 glosami przeciwko 7. 
dz1e Mrni~trów 4 mocarstw. Wniosek fran- W sobotę rozpoczęto dyskusję nad trak­
cuski, co do Woiności żeglugi na Dunaju tatem polcojoivym % Węgrami. 
zc3!:tl uchwalony l') glosami przeriwko fi. Drażliwymi nunktvmi tego traktatu 
Analogiczny wniosek został poprzednio jest sprawa wolnQści żeglugi na Dunaju 
uchwalony kwalifikowaną większością I przesiedlenie Węgrów ze Słowacji. 

Dwie klauzule, zaproponowane przez 
Wielką Brytanię i USA. a dotyczące wol· 
nej żeglugi na Dunaju zostały przyjęte 15 
µ:losami przeciwko 6 i 14 głosami przeciw· 
ko 7. 

Co do przesiedlenia 200.000 Wę~rów, 
to konferencja zaleciła Węgrom i Cze· 
chom bezpośrednie rozmowy. 

W poniedziałek urhwalony został trak· 
tat pokojowy % Finlandią bez większych 
trudności. 

We wtorek 15 października zakońc%ono 
prace Konferencii Pokojowej w Paryżu 
po 11 tygodniach i 2 dniach jej trwania. 

Obrady plenarne 

Woiewó zkiei Rady Narodowei w WarszaWie 
W dniu.28.IX. br. obradowała w Prusz· 

kowie na 'wym plenarnym posiedzeniu 
Warszawska W ojewóclzka Rada Narodowa 
pod przewodnictwem p. Witkowskiego 
(PPS). 

W zagajen'iu przewodniczący podkreślił 
doniosłość przeżywanyrh chwil Zarówno 
ze względu na sytuarję międzynarodową, 
jak też i Wewnętrzną kraju. 

XI sesja Krajowej Rady Narodowej -
powiedział przPwodniczący - dała donio­
słe rezultaty. \Vykazala ona howiem. że je­
śli rhodzi o 11prawy zasadnicze, do jakirh 
zaliczyć należy problemy ekonomiczne 
łącznie z planem o<lhudowy, to istnieje 111 
pogląd jednolity w11zystkich odłamów na· 
rodu. Jednomyślność w sprawach gospo­
darczych ndowodniła nam. ŹP wszyscy je­
steśmy owiani .iednakową wolą wydźwig­
nięcia kraju z ruiny i za9ewnenia mu lep­

w sprawach zasadniczych - to musimy 1 kami państwowymi a m.in. z inspektorem 
również szukać płaszczyzny porozumienia szkolnym Telejką. Przyczyny tego kroku 
w sprawach mniej istotnych. Prezydium pow. nie umotywowało, ale z 

Przemówienie przewodnczacego Racly wyjaśnień radnego Kurpiewskiego dowie­
sZło wyraźnie po linii nadani.a obradom dziano się, że insp. Telejko, członek Stron­
moźliwie wysokiej powagi i rzetelności. nictwa Drmokratyrznego, przemawiał ua 

Trzeba przyznać0 ze sprawoz<lania prze- W~l~ym Zje~dzie .PSL w ~ocha~zewie, wy­
wodniczącego z działalności Prezydium raza1ąc swoJ.e na.ilepsze zyczema p~d ~~­
jak i Wojewody Rotha z prar i osiągnięć resem chł~pow. ? motywach. „zwolmema, 
Warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego z~ s.tano~1sk pa~s!Wowych i.n~y.ch .urzęd­
obracały się wokół rzeczy istotnych i ce- nikow me dano zadnego wy1asmema. 
chował je wysoki poziom. Prezydium Woj. Rady zapowiedziało. 

W dyskusji na szczególną uwagę zaslu- zgo~nie z żądan~l'm radne~o Ouszy. urhy· 
guje przt>mówienie radnego woj. Le~niew- leme zarząd':ema Prezydmm Rady pow. 
skiego (PPS), który poddał rzeczowej kry· w Sochaczewie. , 
tyce rolę obecnego samorządu, domagająr Mimo słusznego rlążenia do powagi o· 
się przywrócenia mu roli, j::iką zgodnie z bracl, wysuniętego przez przewodniczące· 
prawem p,owinien odgrywać. go Woj. Rady Narodowej, nie obeszło się 
Duże wrażenie wywarło wystąpienie bez Zgrzytów. Pierwszy miał miejsce na 

radnego wojew. Wawrzyńca Duszy, przed- początku obrad. Prezydium zgłosiło Wnio­
stawiciela z.N.P. sek w sprawie mowy ByrnPsa i obrony 

szej przyszłości. 
Na tym tle niezrozumiał m ata'e sie Du~za zob~azował stosunki, panujące na 

f k · h d y d JL • k' tereme powiatu sochaczewskiego, które 

granir zarhodnieh Polski oraz polityki za· 
chpdnioh. alia n I ów. w stosunku do Niemiec. 
DĄ Feroh1ójrtej d'ól.ąezoti'o sprawy wewnę· 
trfoe '.fak?. o.rdyna-eja wyborcza. blokl'4-ch 
itp. Przedstawiciele Klubu PSL zażądali 
rozdzieh·nia rezolucji tak, abv oddzielnie 
głosowano nad spra~ami gran"ic i polityki 
zewnętrznej i oddzielenie w kwestiach 
czysto wewnętrznych jak ordynarja wy. 
horcza, blok 4-rh itp. Wniosek ten poparł 
przedstawiciel PPS, ale mimo to przewod­
niczący nie stanął na płaszczyźnie uzgod­
nienia , lecz por'dał pod głosowanie, więk· 
szością głosów wniosek upadł. 

a t, ze w sprawac rugorzę nvcr. Ja . . . 
np. w sprawa'Ch 0 polit.Ycznvm 'dif'rakt~~ IJl,ll~:t\Y:lfjtt~k1:1wy pP,s.JAA.lf.. Oto ~rezydmm 
rze. zaistniały nie tylko .ró7.t;ice zdań, ale ~ow1atoweJ .Rady w s.och~czeWllke poczuło 
ostre scysje. Chodziło tn ~lównie o ordy- się w i;nocy mg~rowama .me ty o ~ spr~­
nację wyborczą, wokół której to-czyla sil( wy ogolne p~w~atu, ale 1 w. stosunki słuz­
gorąca dyskusja. bowe u.rzędn~kow. Prezyclmm to wydało 

i;aleceme gmmnym radom narodowym od-
Jesli potrafimy Znaleźć wspólny język mowy współpracy z niektórymi urzędni-

Wiadomości I • rozne 
ROZMOWY WIELKIEJ CZWóRKI 

do dawnych kolonii, których los ma być Rzecznik angielskiego Ministerstwa 
postanowiony przez Wielką Czwórkę, a Spraw Zagranicznych oświadczył, że ro1-
w razie nie osią~nięcia porozumenia, przez mowy między Ministrami Wielki·ej Czwór­
Radę Bezpieczeństwa. ki odbędą się „w charakterze oficjalnym" 

ZSRR moglabv przyjąć propozycję An· 
glosasów odnośnie zwiększenia poz 'omu 
produkcji niemieckego przemysłu żelaz­
nego. 

MORDERCA DZIALACZA PSL 
SKAZANY NA śMIERć 

Wobec takiego stanu r~eczy PSL Zap<>· 
'' iedziało, że będzie głosować za wni.i­
skiem z tym, źe żąda zaprotokółowania, 
ii jest przeciwne tej częśc rezolucji, któ· 
ra dotyka spraw wewnętrznych. 

Następnego dnia przystąplono <Io oma· na pokładzie luksusowego okrętu „Aquita­
wian!n tra~·tatu z Rumunią. PodczM dyg. nia", który wieźć hędzie ddegacje róż­
kusji poruszono głównie ,;agarłnienie han- nych państw na Ogólne Zgromndzl'nie 
dl · d rł ·1 „ f Organizacji Narodów Zjednoczonych do 

u mię zyn3ro owPgo, przyw1 e1ow na · N J k 
to" ych i wolnej żeglugi na Dunaju. 0 'Avego. 0 ~ .?· . . . . . . „ qmtama wypłyme z ang1elsk1ego 

Jak w1arłomo, głovm1e mocarstwa an~ 1 portu Southampton 17 października rb. 
glo .rnskie forsują zasadę wolności Żl'glug.: ' 
na tr.i rzect. Małe państwa, przez które MUZUŁMANIE W RZĄDZIE INDII 
Duna.i przep-lywa oraz Związek Rarhiecki 
są przeciwne tym roszczeniom państw an­
glosaskich. 

Po pięciogodzinnej .dyskusji traktat 2 

Rumunią przyjęto. Zauważyć wypada, że 
kourerencja· pokojowa w Paryżu napra· 
wiła krzywdę, wyrządzoną Rumunii przez 
N!rmcy, klóre pragnąc wciągnąć Węgry 
do wojny z Rosją odstąpiły im Siedmio­
ii;ród. Obecni!' konrerencja pokojowa w 
Paryżu przyznała Siedmiogród Rumunii. 

W piątek 11 października toczyły się 
zaciekłe walki o postanowienia traktatu 
poh·ojotł'ego % Bułgarią. , 

Najtrudniejszym zagadnieniem była 
sprawa granicy grecko-bułgarskiej. 

Liga Muzułmańska ?.godziła się na wzię­
cie u<lziału w rząrlzie prowizoryrznym 
Indii. 5 członków Ligi Muzułmańskiej o­
bejmie stanowiska ministrów. 

ZBUNTOWANE PLEM~ONA PERSJI 
ŻĄDAJĄ AUTONOMil 

Szef zbuntowanych plPmion w Polud­
niowt>j Pnsji Nasser Karhlwai gotów je~t 
podporządkować się rządowi pod warun 
kiem przyznania antonomiY. dla prowincji 
Fars w ramach państwa Perskiego. · 

WSPół..PRACA TRZECH 
MOCARSTW W NIEMCZECH 

Pierwszy artykuł traktatu, który pt-ze· Generał Clay, zastępca gubernatora 
widywał, że granice Bułgarii będą odpo· strefy amerykańskiej w Niemczerh oświarl­
wiadały granicom z 1 styczna 1941 r. nie czyi korespondentowi „Sunday Ex,press", 
został uchwalony. 9 delegacji ii;łosowało iż przekonany jest o dohrej woli włarłz ra· 
za pr.i:yjęriPm tej!:o artyk11łu, a 12 wstrzy· dzieckich i irh chęci hliźszej współpracy 

1 mało sir, od 1tlosu. Ra<la Minii;trów Spraw z Wielką Brytanią i lTSA w Niemeledi. 
Za<rr:inirz1„:rh czterecl1 wirlkich mocar~tw Zdaje mu sir,. ŻP paiistwa anglosaskie zo­
będ :de mu~iala sama okr~ślić granicę buł- towe sa przysta~ na to, żadania Rosian w 
garsko-grecką. Wniosek grecki, przewidu- sprawi~ ~dszkodowań zostały zaso~kojo­
jący zakaz dla Bułgarii budowania forty- ne z bieżącej produkcji przemysłu nie­
f ikacji w pobliżu granicy greckiej zo_s_ta"--ł_IW_._eckiego. 

Powaga olnad zakłócona została po raz 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Warsza- rlru:zi wystąpieniPm radne~o Ptasińskiego 

w·e ogłosił wyrok na morderców Fran- z PPR. klóry miotał pod adresem PSL 
ciszka Łazowskiego, J!ospodarza ze wsi 1 najnie(lorzcrznie.i~ze zarzuty w stylu „Glo­
Zawid7., pow. sierp~ckie~o, sekretarza Is? Ludu". I współp~a~a z ba~da.m.i ~ ohel­
Koła PSL. Wyrokiem sądu został ska- g1 po<l nrlrPsem zy1ąrvch 1 mezyJących 
za.ny na karę śm:erci bezpośredni za. członków i clziałarzy PSL. 
bójca Łazowskiego kapr. Milicji Obyw., R d · psr F" łk k' · 'V k 
Jan Łubiński. . a ~1 z : . ..,: .1.1a ~ws 1 1. y~~y ow-

N k 5 l t 
· . · • d ,( d . ski stw1cnlz1h krotko, ze ton 1 tresc prze · 

a arę a w1ęz 1 en1a 1 er.;ra ac1ę • · . d . · d I ·1.· k 
t ł k I t Mo St f 

mowiena me na iqą się o po em1..,1, ;t • 
z0s a s azany p u onowy e an . . . · 1 • · · 
M i· k" 3 I t · · · centu1ąc, ze me pozwo ą szargac nmon 
,(oa j1.nowMs 01, Ca pał aRa ':"'1ęzk1ema szere- swycl~ hohat<'rów z okre~u walk o niepo<l-
6 w ee zes aw oiczy za znęca· 1 1 • • A k p · • k' 
nie się i bicie aresztowainego Łazow· ze·rz1?~ck .. (Sta )owałnył fprzkez. tasms. iego 
k' 

15 
ie ms 1 ęp pe m un cJę za czasow o· 

s ie„o. kupacji kom~n<lanta ohwodu B.Ch. pow. 
WYROK NA ARCYBISKUPA Działrlowskie~o. Był to jeden z na_ii~roł-· 

JUGOSLOWIAN'SKIEGO · niejszyrh poRtcrunków w- okręgu war· 

Najwyższy Trybunał w Kroacji skaz,tl \ szaws.1.;:im. Żarlna inn~ o~~anizada .wojsko· 
hyłego prymasa kośrioła katolickiego w wa nte zrłołała rozwmąc tam .swe] pracy. 
Kroacji arcybiskupa Stepinech na karę Cz.yn~e był~ ta!11 ty~ko. Bataliony .Chl(l.P· 
16 lat cężkich robót za współpracę w 0 • . ~loe ~ !o ~ło:~·n.1~ d!'1ęk1 odwadze 1 u?1ie· 
kresie okupacji niemiecko-włoskiej ze Jętnosciom Z1eli.nsk1e~o-Sępa .. Pracę ~ego 
zdrajcą Ante Pawrlirzem. zn:. dohrze powiat Działdowski. Ale mimo 

tych zasług nie oszczi;clzom.1 mu oszczerstw. 
Zielii1siki w lutym czy w marcu br. 
urrowadzony został przez nieznanych 
sprawców z zabawy, która miała miejsce 
w s11mym mieście Dzil\łdowie. W tvmże 
powiec.ie nit>znani hamlyci dokonali ·mor· 
du na J,e!'zku Godlewskim. synu prt>Zesa 
PSL w DzialrJ.iwie. J.isla strat clzial~rzy 
PSL w woj. Warszawskim jest powal.na . 
al"' sprawcy - iak dut , cLczas - l'ie zo­
stali wykryci. Tak to Wygląda w istocie 
rzeczy Współpraca PSL z bandami. 

POWSTANIE W PORTUGALU 
W Portu!!;alii, gdzie panuje dotychczae 

system rządów dyktatorskicl. wybuchło 
powstanie zorganizowane przez wojsko. 

Mimo zapewnień rządowych, Że ~ewol­
ta została stłumiowa, sytuacja wydaje się 
w rłl'llszym rią11:u niewyjaśniona. 

W cd ług- krążą„vrh, a niespra,1•dzonych 
wiadomości, wojsko wystosowało ultima· 
tum do rządu dr Salazara, wzywając do 
przekazania całej władzy w ręce czynni­
ków wojsko~ch •. (t. w.) 

• 
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TADEUSZ WYRZYKOWSKI 

LENINO 
Niemal każdy miesiąc roku k'alendarzo· 

wego przynosi ze sobą wspomnienie wiel­
kich i ofiarnych czynów, ~tauowiących 
głęboką treść i giówne ogniwa naszej hi· 
storii. 

Jakie karg przemiduje Kodeks 
za nadużgcia wgborcze 

arng 

Posłowie PSL domagali się zamie- Wszystkie jednak w,nioski w tej spra-
siczenia w ustawie o ordynacji wybor- wie zostały odrzucone przez stronnic· 
czaj specjalnego rozdziału o przepisach twa zblokowane, wysuwające argument. 
kamych za nadużycia i fałszowanie wy· że kwestia ta została uregulowana w o· 
borów, w jakiejkolwiek formie byłoby bowiązującym kodeksie karnym. Nie· 

W paździeru'iku 1943 roku stanęła do ono dokonane. Ponieważ z naszej prze· wątpliwie posłom PSL wiadomo było, 
walki z germai1skim najeidnil-iem I szłości wiemy, że nadużycia te były bar- że w kodeksie karnym jest specjalny 
Dywizja Polska im. Tadeusza Kościuszki, dzo rozpowszechnione i stanowiły duże rozdział o przestępstwach przeciwko 
przechodząc swój sławny chrzest bojowy niehezpiecze11stwo dla prawidłowego i głosowaniu w sprawach publicznych, a le, 
ną ziemiach Związku Radzieckiego, pod praworządnego życia publicznego ~'i wnosząc mimo to o zamieszczenie w or­
Lenino. Bitwa ta ma swój głęboki sens za. sankcje czyli kary w projekcie za po- dynacji wyborczej specjalnego rozdzia­
równo natury wojskowej jak i politycznej. szczegóine przestępstwa przeciwko pra- I łu o przepisach karnych, pragnęli pod· 

. Naród Polski zawsze z największą czcią widłowości i czystości' wyborów, były kreślić wolę i gotowość ustawodawcy 
odnosił się do swego żołnierza, jako wi- bardzo surowe, szczególnie jeśli chodzi do surowego i bezwzględnego ścigania 
'domego wyraziciela i gwaranta 1rwej nie· o funkcjonariuszów państwowych i sa· tego rodzaju przestępstw. który pleni 
zależności i niepodległości politycznej. morządowych oraz członków organów się w różnych państwach środkowej 
Wrzesień 1939 r. stal się dla nas dniem wyborczych. Europy. 
tragedii przez sam fakt całkowitego roz· Wnioski posłów PSL domaga.ły się Wobec odrzuce.nia wniosku PSL -
gromienia naszej armii przy nikłych na- ponadto szybkiej i skróc()nej procedury uważamy za pożyteczne podać do wia­
dziejach jej wznowienia. Zabrakło mun· sądowej przeciwko sprawcom nadużyć domości przepisy z kodeksu karnego, 
duru .żołnierskc~o a tvm samym wi<lomc· wyborczych. Wszczęcie i oskarżanie trl.l 1<tujące o nadużyciach wyborczych. 
go symb•1b wolności n~rodowcj. Totri. przed sądem okręgowym (powszechnym} Art. 11~. Kto wbrew praw? wpływa na wynik 
Lud nolski po szvbi-im odzyskaniu róvmo nie zależało wyłącznie od oskt1rżyciela c~eł~sow.ama w sdpr

1
a' ·~chKpubthclzn~~hl, bod.byw~ią-

• • • • • • I bl' ( k ) b . l ..,o s1e na po s aw1e ons y uc11 u inneJ u· wagi peych1czne1 rzucił się w wir podziem- pu tcznego pro uratora , owiem <aż· stawy, ~ w s:z:cui,!ólności: 
nej walki, tworząc armię pozbaw•i-0na dy obywatel uprawniony był do wnie- a) sporządza lis!ę t.!łosuiących z pominięciem 
wprawdzie odznak zewnetrznvch ale rów: sienia skargi i popierania jej na rozpra- uprawni:mych lub wpisywanieo1 nieupraw· 

" ' . ' . d d k b k 1 b monych· nie twarclą i znec.yclow~n~ jak regularna. wie .orze są em o ręgowym, o o u b) używa podstcPU celem nieprawidłowego 
Znane są wszystkim dzie3e B.Ch., A.K., zamiast prokuratora. sporządzenia listy głosujących; 

A.L .• i innych pomniejszych organizacji. - --------------------------------
A na obczyźnie, najpierw we Francji i 

Ulł Blisk'm Wschodzie, potem w Anglii i 
w Egipcie orlradza nię polska siła zbrojna 
w lep~zych dużo warunkach niż ta krajo· 

Zlot b. żołnierzy 1-szej dyw. im. T. Kościuszki 
wa. Jest to już arma rPgularna, składająca w dniach 13 i 14 hm. w w"ł~~zaw1e od· Następnie zabrał głos marszałek 'l..y­
liię z kompanii, batalionów, pułków i dy· był się zlot b. żołnierzy I.ej dyw. im. T. rnierski, który między innymi powiedział: 
wizji, prezentu,iąca 8ię zewnętrznymi od- Kościuszki. „Witam sndeeznie Wasz zjazd - zjai:d 
znakami polskimi. Dała nam ona chwaleh· U , · ł · lk' · żołnierzy na3'starszeJ· J'e<lno•tk1" oclrodzo· roczystosc1 rozpoczę y się wie ą aka· 0 

ne bitwy na polach Franrji 194.0 r., poił demią w sali „Roma". Poc.7 :y szt:mdaro· nego Wojska Polskiego - I-ej Warszaw 
Narwikiem. Tobrukiem, Monte ·"Casino i w skie3· Dy'\ iz.ii Pf"cl1oty im. Tadeu•z" Kos'-we :r.e wszystkch n.o.w. zajęły miejsce a „ 
cale.i ofensywie '1vłoskirj, a potem w r. za stołem prezyilialnym. ciuszki. Wasza Dywi:r.ja &tała się jednym 
1944 znów na po ach Francji i zacho<l· z zaczątków potężnego dziś Wojskft Pol· 
nich Niemiec. W uroczystej akademii wział u.dział skiego - zbrojnego ramienia naroclu. 

Prczv. fl<>nt KRl'i Br.lt'slaw Bicr;1t mar T l 1 J Ale na tle tej rozle~lej akcji wojennej rzv ata minęły oc c nvili, gdy żołnie· 
szalek Rola-Żymierski. ZJ'azdowi przewod· d · „ K • · k k" · 1· ·_, narodu polskiego przeciwko germańskiej rze ywizJI oscmsz ·ows ieJ runy 1 n:i 

bestii Azczególną wymowę ma bitwa po'd nic?ył gen. St. Zawadzki. szturmu na niemieckie okopy po.d Lenino. 
Lenino. Doszła ona do slnitku w wamn· Do licznir. zebranych pucmow!ł pre · Prowadziły Was do boju miłość Ojczyzny, 
kaci.i wyjątkowych i dała o~vll.l(e niezwy· zydent Bierut, który zako1iQJył ~we prze· tęsknota za kra "em, gorące pragnienie po· 
kle:' · · \ m6wiene następująco: łączenia się z braćmi, k.tórzy w mrokach 

W maju 1943 r. w Moskwie powstała „Składając clziś łiold tysiącom poległych okupacji niemieckiej nieustępliwie wal-
polska organizacja po lit) cma pod nazwą na tym szlaku bojowym braci - prag· czyli o wolno~ć i niepodległość Polski. 
Związek Patriotów Polskich (ZPP) i na· nę wyrazić równol';-;eśnie f(orącą podzięk~ Powróriliście do Polski pierwsi, powróci· 

h · k · · R d liście nie jako tułacze. lecz 1"ako wyzwoli-tyc miast, po uzys. amu poparcia zą u w imiet1iu cąlego Narodu Wam, ·iofoicrze 
aowieckiego, zajęła się pracą organizacyj·' K·>3Liuszkowscy w dniu Waszej roc7nicy. ciele, powróciliście do Polski z rozwinię· 

· ' I p l · · cl · k' · J · d · tymi sztandarami, z bronią w ręku. W ne· ną wsroc o onn ra z1ec ·ieJ. e1 to zie· N" h · · · k' · · N cl W Iem bvło stworzene na terenach ZSRR no· iec zyJe na wie I ~v pam1ę~1 aro u reid asze włączyli się zahartowani w bo-
h · I k' h 'l . k h . Wasz sławny czyn zbro3ny, Żołnierze Pol. jach żołnierze walcząceiro kraju. Razem 

"'
1

'YDC • P~. 6k1c, . 81 kwoisk?'~yc w postaCI scy i Wasza wspaniała rocznica! Niech jut poszliście naprzód, ku dalszym bojom 
YWIZJI OSCIUSZ OWS lCJ. • • W • k p 1 k' b d ' d " k 1 . zy3e OJS o o s ie, u UJące zis wraz u da szym zwyci~stwom". 

Właśnie Lenino - to był jej pierwszy z całym Nnrodem trwale zręby pokoju i W ramach zlotu odbył eię pochód na 
daw~y c!'lyn, który przeszedł do historii podstawy naszego nowego pochodu poko· Plac Zwycięst 1•a, gdzie został odczytany 
w najpiękniejszej pu~taci. Było to pierw~ze jowego ku braterstwu, eprawiedli' •ości i apel poległych i złożony wieniec na 11;ro· 
mocne ogniwo w dłue;im łańcuchu walk. wolności, ku nowym formom ogólno-ludz. hie Nieznanej?:o Żołnierza przy oddaniu 
p~ przez tereny_ ZSRR ziemie polskie od k:iego szc1!2ścia i dobrobytu!" 1salwy armatniej. 
Białegostoku, Lublina. Warszawy, Koło. 
brzega, Gdańska ai po Berlin. 

Apel TUL-u Pierwsza Dywizja, która z czasem prze· 
kształca się w I Korpus Polski, który na· 
•tępnie stal się trzonem Wojtka Poiskie- Towarzy,twQ Uniwersytet6w Ludowych Rn- I~n. SolaIZ · Wiejski Uniwersytet (')rkanowy .-
go, była w tym szczęśliwym położeniu, że czypospolite' Pohkiej zwraca się do wszystkich Cel i i>rotrąm - 1. O. D. W-wa. 1937 
dainem jei było walczyć zwycięsko z wro· osób or:iz bibliotek prywatnych i publicznych Z. Mi rzwińska: \Ylpływ wychow<twczy inkr· 
.,.iem i iś.ć st le na , d N . · o odstąpienie (sprzeda:! lub wymianę) następu· na!owego uniwersytetu ludowego. - I. O. D. 
c • '. . a przo ·. a pr~estrtem I jących książek potrzebnych dla uniwersytetów W-wa. 1933. 
6 la, 'ITOJny Jest to chyba Jedyny Jaskrawy ludowych: A. świętochow~ki: Historia chłopów polskich 
'f'Ypadek. Wiejskie Uniwersytety Ludowe w Polsce - w zarrie - 2 t. Lw. 1922. 
ż In' l k" , l ł ·, • li f (Biuletyn konferencji oświatowej, poświęconej Wl. Grabski: Historia wsi w Polsce. W-wa, 

O ier~ P~ s 1 '\a czy na roznyc ron· sprawie uniwersytetów ludowych, Łowicz 7, 8, 1929. 
tach ale Jakze często zmuszany był do O· 9.III. 1937) - T·wo „Przewodnik Wiejski" Sz. Miłlrnwskii Aiirary:i:m jako forma przebu· 
słaniania swych cofających się sojuszni· W·wa, 1938. I dowy społecznej. 
ków, Żołnierz polski spod Len~no ruszył Wiejskie Uniwersytety Ludowe w Polsce - Sz. Miłkowski: Walka o nową Polskę. 

ł d d p l k" ł t l , l (Biuletyn konferencji 9światowej poświęconej W. Bronikowski: Dro~i post<;pu chłopa pol-?a ym pę em. O 0 .s 1• per s a e naprz~c sprawie uniwersytetów ludowych, Krzemieniec, skiego - i innych ksiąiek dotyczących uniwcr· 
I zatrzymał s1ę dopiero nad Łabą w clnn1 6, 7, s.X. 1938) T·wo W. U. L .. W-wa, 1939. I sytetów ludowych i kultury wsi. 
8 maja 1945 r., t.j. w dniu kapitulacji A, H. Hollman (tłum. E. 1'/mdckil: Uniwer- Zgłoszenia prosimy kierować pod adrcsc1a; 
marszałków i generałów Hitlera. syte' , .lnwy i duchowe podstawy demokracji. I Towarzystwo Uniwer~ytctów Ludowvch R. p 

, _ W·wa, 1924. Warszawa, ul. Smu!ikowskiego 6 8 
Jeali chodzi o aspekt polityczny, to 

czyn spod Lenino stał eię tlaJl:>p,;zym U· 

'derieniem. kruszącym mur nieufności mię· 
'dzy żołnierzem pobkim a żołnierzem Ar· 
inii Czerwonej z jednej strony oraz mię­
ih;y narodem polakim a narodam'i Związku 
Radzieckiego z drugiej. Lenino stało si~ 
po prostu punktem zwrotnym w dziejach 
nauych 11tosunków ze Wschod11im sąsia· 
dem. Ma to głęboki sens nie tylko w te· 
rafoiejazośei ale i na hlższą i dalszą przy· 
ułość, zwłaszcza, gdy znów na horyzoncie 
pojawiają eię złowrogie burze, usiłujące U· 

'det'zyć w ilntegralność Rzeczypospolitej. 

Czyn ~po·d Lenino jest własnością całe­
go Narodu i trzeba tn ziiakrr>ntowllĆ, że 
żadna partia nie ma prawa rlys1'ontować 
K5> dla g~j_cJi e.irnist,Y.~~yeh celówr 

• 

Nowe pismo propagu_je walkę z rasizmem 
i antysemityzmem 

Powołana parę miesięcy temu do tycia Liga I nień, między innymi wspomnienia z Treblinki i 
do Walki z Rasizmem podjęła uereg imprez I t Ghetta warszawskie~o. Dowiadujemy się z pi· 
mających na celu zblitenie społeczeństwa pel- ,ma o powstaniu i składzie osobowym Zarządu 
skiego z źydowskim w myśl idei zbliżenia c:do· 1 Ligi, na czele którel!o stoi wybitny socjali!ta 
wieka do człowieka, imprez o charakterze zapo· poseł J. Górecki. W or!!anie Ligi znajdujemy 
znawc.iym społeczeństwo ze ~wyroi założeniami również apel-odezwę do Polaków w sprawie 
ideowymi. O<tatnio ukazuje się dwutygodnik p. znanego pogromu żydów w Kielcach. Redakto· 
n. „Prawo człowieka" jako organ Ligi. Pierw· rem Naczelnym „Prawa człowieka" jest prof. O. 
szy numer tego pisma przynosi wiele artykułów Górka. Adres: Warszawa, Mokotowska 55, 
o charakterze ideologicznym, a więc artykuł re· III p. 
dakcyjny pt. „Nasze wyznanie wiary", następ· Nowemu pismu, szermierzowi idei bratania 
nie artykuł posła M. Arczyńskiel!o .,W obliczu człowieka z człowiekiem be7. wzg1ędu na rasę 
wspólnej traJ!edii", prof. O. Górki „O absurdal· religię życzymy owocnej pracy i ,wytrwania. 
ności rasizmu" i '"ide innych. Obok artykułów 
zasa_c!!i~zych znaj~jemy w piśmie wiele wspom• (j. ,.) 

c) uszkadza, ukrywa, przerabia luli podrabia 
protokóły lub inne dokumenty głosowania.i 

d) składa głos, nie będąc do tego uprawniony; 
e) dopuszcza się nadużycia przy przyjmowa• 

nin lub obliczaniu ~lo!ÓW -
podlega karze więzienia do lat 5 lub a• 
resztu. 

ArŁykuł ten przewiduje wszystk ie wy· 
padki bezprawnego, a więc niezgodnego 
z ordynacją wybo~czą wpły" ·ania na wy­
nik głosowania. Podane pięć wypad­
ków są tylko przykładami i nie wyczer• 
pują wszystkich stanów bezprawnego 
wpływania na wynik wyborów . 
Każda czynność niezgodna z ordyna· 

cją wyborczą podpada pod ten artykuł. 
Propaganda w lokalu wyborczym lub 
w promieniu 100 melrów od lokalu gło· 
sowania - w dnin wyborów będzie ka­
ralna w myśl tego artukuhi. 

Art. 119. Kto przemocą, groźbl\ bezprnwna. 
lub poclst~pem przeszkafl.za: 

a) odbyciu zgrornndzenia poprzedzającego 
głosowania, alho 

b) swobodnemu wykonywaniu pra~a gloso· 
wania, albo 

c) głosowaniu lub obliczaniu głosów -
podlega karze wi~zienia do lat 5 lub a· 
resztu. 

Swoboda głosowania polega na tym, 
aby cała procedura przedwyborcza i akt 
głosowania ·odbywały się bez prze. 
skód. Zgromadzenia i zebrania przed· 
wyborcze mają na celu umożliwienie 
wyborcy wyrobienia sobie swobodnego 
przekonania dla powzięcia decyzji, jak 
ma głosować. Wszelkie więc utrudnia· 
nie, uniemożliwianie lub rozbijanie ze· 
brań przedwyborczych w drodze prze· 
mocy (bezprawne wtargnięcie na salę, 
rzucanie bomb cuchnących, wybicie o­
kien zimą, przerwanie przewodów) lub 
podstępu (np. zainscenizowanie poia· 
ru) - będzie karalne na podstawie art. 
119 K. K. 

Art. 120. Kto używa przemocy, groźby bez• 
prawnej lub podstępu celem wywarcia wpływu 
na sposób głosowania osoby uprawnionej lub 
celem powstrzymania jej od głosowania -

podlega karze więzienia do lat 5 lub aresztu. 
Akt głosowania spełnia swoją rolę 

i ma wartość, gdy wyborca oddaje gło 
wedle swego swobodnie powz'ętego 
przekonania. Wszystkie więc działania, 
które nie za pomocą ar)!umentacji, lecz 
prer;ją (przemocą), ).!roźbą lub poclstę· 
pem wpływają na decyzję wyborcy -
są karalne w myśl art. 120 K. K. 

Art. 121. Kto udziel~ lub obiecuje udzielić 
korzyści majątkowej lub osobistej upr11wnione· 
mu do gloso vania lub innei osobie celem wy• 
warcia wpł '\'U na sposób głosowania osoby u· 
prawnionej lub celem powstrzymania jej od gło· 
sowania -

podle~a karze więzicnia .... do lal 5 lub ares!!lu. 
Art. 122. Kto, będąc uprawniony do gloso„ 

wanh, prz•:jmuje korzvść majątkową lub osobl· 
s!ą dla !iebie lub innej osoby 2,1 ~losowanie w 
sposób umówiony lub powstrzym~nie się od gło· 
sowania, albo takiej korzyści żcda -

podle!!• karze więzh•nia do lat 5. 
Art. 123. Klo przyjm11ie kotYyść majątkowa. 

lub osobistą dla siebie lub irmej osobv za wy· · 
warcir wpływu na spo•6'1 glo,ownnia u ra\ nio· 
nr\!o lub za powslrz'.·m nie go od głosowania, 
albo t11.kiej kOTZyści z11cla -

podle~a karze do 1 ! 5. 

Powyższe artykttły przewidują kary 
za prze!mpst' ·o przy wyborach Wszel­
kie więc obietnice posad, or7· · · : w 
zir.rni, awansów itp. celem o:ldo:1ienia 
wyborców do oddania głosu na określa. · 
ną listę czy osobę - są h'!zprawiem 
karalnym w myśl art. 121 K K. 

Ten zaś wyborca, który przyjmuje 
prezenty, pi~niądze lub inne korzyfcl 
majątkowe albo osobiste {np. odzn;icze· 
nia. ordery) za cenę głosowania na 
wskazaną listę lub osobę - będzie ści­
gany karnie wedłu1 art. 122 K. K. 

Pośrednicy czyli naganiacze, którzy 
skupuią głosy (obietnicami korzyści lub 
podstępem) dla swych kandydatów -
podlegają karze w myśl art. 123 K K. 

Art. 124. Kto wbrew przepioom o bi noś ci 
głosowania zapoznaje się z treścią cudzego 
głosu -

podlel!a karze aresztu do rr>ku lub l!rzywny. 
Artykuł ten chroni t-· ·ość głosowa· 

nia. Wszelkie wi"- · t, .:soby sprawcy, 
mające na celu z ipoznanle go z treści~ 
głosu wbrew woli wyborcy (podstępne 
umożliwienie widzenia kartki, na:ma­
czenie koperty lub kartki znakiem spe· 
cja1nym, aby później stwierdzić treść 
kartki itp.), są niedozwolone i sonwca 
ulega karze w myśl art. 124 K. K 

w. 



S'fr. 5 

WER'ONIKA WILBIK·JAf,;USZfYNOWA ZE WSPOMNIEN KONSPIRATORÓW „ROCHA" 

Wiązanie sieci pod.ziemia na Rzes.zowszc.zy.źnie 
,Wojna! Słowo przepajane grozą :mi· 

szczenia i śmierci przelecia,lo po Polsce, 
jak poszum zbliżającej sią zawieruchy 
w ko1icowych dniach sierpnia 1939 roku. 

- Dobrześ ukrył? Priyda się. W tych pierwszych momentach wiele u- j Często, jakgdyby przypadkowo zjawiał 
Wiadomo. Nie d:;iś to jutra. Nie latwiała SJ?ółdzielczość. ·się bliski lwlega, znajomy sprzed wojny z 

strzymamy długo. · pracy w Stronnictwie czy „Wiciach". Roz· 
Praca w niej dawała tak ważne w tych mowa ro,;poczynała sio 1·ak zwykle od o· 

Gwałtownie chowano broń,, bei kom.en· h l · b · k "' cz:cm:ic • pozwa aJ<tC! na ez;piecfi~e rę- statnich wiadomości wojennych. Kto j~ 
Po raz pierwszy w dziejach, wojna w dy, bez polecenia. cenie się nie tyllw w terenie jed· miał kolportował dalej. Radio nie było 

tak niewielu dniach przy pomocy setek sa· Chou;ał każdy; w strzechę, na przyda-
1 
mego wojew4dz;twa, ale także po całym Ge- nowiną na wsi. llosć odbiorników wraz i 

malotów i tanlców 1'ednym uderzeniem chu pod podlogn t d l cN w obor e l G b t t · P ·„ ' . , :" ~ s o o e ..,y . • ; ! ner~ ny;n u ern~ ors wie. racu1..,c ,~ latami wo1'ny zwiększała się stale. Każ.L.. 
z:dolala powalić rozległy kra/'· wydarła ma· b'\'l~bv m•ec Us eh d 0 • d n.o n Ł , R p k ] "'T " .., J _ • mie em o p w.a a a 1 ancucie, zeszowie, rzewors u czy as- poczµu:ał si<> do za~_yceriia tego głodu uor· 
sy ludzkie z ich dotychczasowvch mie1'sc ro„po1·~ądze,.,;a gł ąc k ry · ·,,."; '; l · b ł h ł 'b h b ' " " J „ ~ ••" ost e a więzi„ ... a i . e mo:ma y o w sprawac s uz owyc yc szego i gn~biqcego bardziej niż głód fizy· 
zamieszkania, wymieszała jak podmuchem śmierci dla przechowujących broń czy 

1

1 
w Krakowie czy Warszawie załatwiajqc czny, skręcający kiizki na widok kawałka 

trąby powietrznej, rozrzucając ludność na sprzęt radiowy. Już wtedy w pierw1zym sprawy najmniej ze spółdzielczością zwią- chleba. 
nowo po wsiach, osiedlach i miastach. roku rozpoczqł się handel brQnią na włas- 1 

:::ane. • 
Szaleńcza, bezmyślna wę'drówka męż- nq rękę. Kupował kto mógł, byleby tylko : 

czyzn na wschód powodowana ciągłym na· grosz miał przy duszy. Ciągnęły te kara­
woływaniem radiowym pułkownika Umia· biny, lgnęły do rąk chłopskich rewolwery 
stowskiego „Mężczyźni odchodzą", i ginęły w zakamarkach i schowkach obejś­

W oddziale rf!.es;owskim, między worka· 
mi :; mąką i cukrem, w kącie niięd•Y stosa• 
mi miednic i garnków wetknięte paczki o· 
czekiwały dość czę,'.to n11 1wych odbiorcótp. pchała tysiące ludności miejskiej na drogi cia czekajqc na swój czas. 

i gościńce wytwarzając tumult, zamiesza· Gdy olmpant systemem nakazów gospo· W tisień targowy na placu przed maga.· 
nie i bezwład nie do opanowania. W pani- darcz:ych ściskał co raz bardziej u;ieJ, o· zynem gromadziły się dziesiątki furmanek 
ce uciekano większymi i mniejszymi grup· pór zac~ął wzrn~tać 1v zwiększonym tem- 1 chłopsk'ich. Pr;sed wejściem porzucane ro. 
kami przyjaciół, kolegów czy przygodnych pie. Wieś poczęła wewnątrz iiebie samej wery, w biurze niekorcząca się kolejka 
towarzyszy spotkanych po drodze, pędz:o· szukać oparci n przed wrogiem i ciężką rZJe· i przyb~·lych po towar do . spółdzielni. W 
nych jednym apelem, któremu jeszcze Zl czywistościq. Chałupy zaludniały się co 1 małych pokoikach urzędnicy pochyleni 
calq naiwnością wierzono. Z męfrzyznami 

1 

rar; bardziej. Pierwsze areutowania i po· l nad wypisywaniem kwitów, przyjmowa· 
pląt r 1v się i kobiety, obładowane w tobo- s:::ukiwania przez gestapo skierowały kro- I niem pieniędzy od przybyłych przedstawi­
ły i m , "-Tri, ciągnąc za rękę małe kilkulet- ki uciekających na wieś, gdzie zginąc ! cieli spółdzielni, pomiędty którj'mi dość 
nie male1lstwa, pchając wózki~ niemowlę. można było przed okiem. gestapo. Priyby· ! często kręcili u1 młodzi chłopi. najczęściej. 
tami. W(l,li zaś gremialnie 1ynow1'e wsi ::ajęci od I przybyli na rowerach„ Ci nie śpieszyli się 

Pr"'era·· ·· c ·z t h " • lat pracą zawodową w rdeście. Ściągali tu po l~wit do biura. Stał każdy z nich z bo. „ zaJą y owczy pęc , • rac 1, .rwo. d · . • • C b l' · k , /, k · l h 'l d 
ga, przed nieprzyjacielem. którego lwlum- s~e z1ec1 'l.:1$onł.y. z~:J~<Y y ,idt~ ci, tor~y I cu ?cze UJbącdn~ ~o ną .c w_i ę: g Y, ml aga· 
n" wy t l . d . . . . 1 me zerwa i ącznosci z ro zinną w.nq, zymer su:o o me1 roze1r::;ec się mog wo. 

J ras a y niespo ziewanie w m1e1sco· k ·z· h hl k' · · • · · · 
t „ 0 :c;"Al dd l 1 tk' k'l , t wi i mocono w ruc u c ops im i miesz- kol siebie. Padało wtedy tok mało znacz;ą­" ~ i ... „ t o a onyc t o se i 1 ometrow k · · , · /' z · k ·, · · 
o'd granicy polsko-niemieclriej, popychnly kąc w ~1esc1~ sth i np czb e /efo o~o· ce pytanie: 
te ty:Jtące na wschód, jak długie czarne ~e :rg~n~zacyryc ; ;zy yt~a t h to O· ~ Czy mogłbym nabyt 100 kg marme. 
kolumny mrowelc posuwających się nie· ecz .a.mi. ilw_da ize;z ,·Ramdr w.' • ~ę me.' .t~ę- fo(Jy? ~ . 

l d k . . czeni i wyc m ::em. a o&ci i powitaniom - . . . przerwanym poc w e.m w poszu 1wanzu · b ł k , - A 1alcie1P . . . k . S . me yo onca, 
n_oweg'! m1e1sca zamiesz ama. zum i war· _ /agoiJoweJ. 
kot nadlatujących samolotów nieprzyja. -Jak tam w rnl.cficle? - p 'd . ł .. "J '• 
Ćielskich rozsypywał tluttiy po polach, - A długo to jes::c::e potrwa? - - rzy1 zi~ .. w prz;ys;,; ym tygQąniu. 
nłien:ał z kolumnami oddziałów l, taborów Nikomu nie zdawało się wtedy, ie :a· - To zaczekam. ;_ Odpowiaddł rn.loay 
'żolnierzy pols'kich, t:danycli sobie samym, 11icść się to może na cale latcr. Niestqrc:::y- chłop ptJtrząc w oc:;y spr::etiającego . Dal· 
porzuconych na los · szczęścia przez do. loby sił i woli wytrwania, gdy po roku czy szy ciąg ro:mowy odbywał się prMważnie 
w:Jdztwo chroniące się za rumuńską gra- dwóch na.dclwclzić poczęły momenty. w oddafonym kącie olbrzymiego magazy. 
n'icą. ,'1 ~e ;ilqwalo się iż 'dłużej te~o nikt znie~ć nv. Niebawem interesant preybywajq_c;y vo 

Ta - -,d, i "d r ~ a ··· 'ft t n · · " nie po.trafi. 100 kg marmclaay na rowerze odjei;dżał z 
pow~ z U ::.ca. Oslt:g a. ac ~ w.n p b l rtt 'i• n.•ta cli '~p kła.dl paczką papier'ów W kie!zeni. małe ,olskich. Pas podharpackich mraste• rzy Y y z .,. ,, , '" stare 

-czek, . nierza'dko_ Kralc.ów, wyrzucał tu portki, brał w ręce cepigi _Pl1;1:,a, i szedł w Utr14.dnia,iqc przejaz(Jy kolejami. vowo· 
s~·ch mieszkml,ców, szulrajqcyrh zawzię· , pole, by , cl~r?io chleba nze Jes~. Dobrze dzią łapanek i rewiz,ii. Niemcy byli bez.sil­
cie punktów , werbunltowych. Stał chłop było mys~ec ~dą~ ::iw~lr;a .za ~o~i~m. Stop~· ni wobec śmigających po drogach i mif'· 
na progu chatupy patrząc na ucieh·ujqcych, nurzały się w mięk,1rie1 zie~<h 1eswnny p.0 • ilzach setkach rowerów chłopskich, Ro­
.~'ynosila chłopka bochen. rhleba i dzież· godny cz.as .~wlał ~iepłem., 1ak g~yby ch~10~ wer to śro.dek lokomocPi konspir11cyinej 
kę. mleka zgłodnialym, którzy ogałacali wynagradztr. błękitem. nieba ,i. pr01~1,ie;1i na wsi, za$tępuja._cy kolej c:;y s.amochód, 
z 1a~~a całe nlaki :mJej wędrówld na slon~;znych, panowanie podłosci zła i rtlt!· pqzwalaiący nrJ utrzymanie cią~łe.i ląc:· 
wschod. nawisci„. n.ości między powiatami, gminami i groma-

Niewesołe to były wiadomdci rozdawa· 
ne wtedy. Niemcy przeszli linię Maginota.. 
W"j~ka angiel:Jlde wycofują się ku Dun· 
!derce, padało w dniach następnych. Gło· 
wy pochylały się w przygnębieniu . by za 
chwilę podnieść się jednak ku górze. Teraz 
następowało zwykle ;;dań parę o syt1Jacji 
o konieczności organizowania się. 

Chłopa nie rnoie zabraknąć poiród tycli, 
kt6r:;y w ukryciu dążyć będą wszelkimi do­
stępnymi sposobami do wyu:alc;enia nle· 
pedlr>głości. 

Zdruiia f.ormowrmr, ostrożnie nawet wo· 
bee najbliższego przyjaciela i wreszcie py• 
tanie zasadnicze: 

- Pójdzies; z na.mi? 'Czym to groii w 
razie wpat!.ki wieu, nie potrZJebuję ci m·Ó· 

wić. A przy r.ym tajemnicę n.ttjz:upełnięj­
szą nawet przy wsypie. Tam p1'zed*1 W$Zy:St• 
kim obowią,zuie milczenie„. 

Słońce wdzierając się dQ chałupy pr;e; 
Wcie pelargonij, pr;ez c;;erwone kWitną· 
ce begonie, pada długimi smT.Jgam,i po po• 
dlodze, na dworze lśni w szprychach opar• 
teso roweru, odbija się w niklowanych 
rqczluich. Obok oparty o ścianę stoi ro. 
wer gospodar;;ci- Slor'tce odbijając się w jęd. 
ny m pada mopami nq drugi, wiąie ie ra· 
zem i zespala na długie lata wspólnych 
wędrówek„i 

Prz)-·byly uśmiecha się. Namf~t - to iło· 
brze. Chlop nie jest szybki w decyzji, ale 
pewny gdy raz ,ią poweźmie. Gorzej gdy 
padać poczyr.ajq zastrzeienia, wiadomo 
wtedy że szkoda było czasu i mitręgi, Od­
mowa to rzecz na ogół rZJadk11, wiadomo 
~góry do kogo się przy jcidia. .. 

~ A no dobrze . RęktJ. wyciti.gni.~.~c. spn· 
tyka braterską dłoń : chwilę po.tostaje 111 
niej. Teraz już tylko dalsze szczegóły. Gdy klęska zupełna Polski 'hyla ;ui ja.ę. Najbarilzi'ej b'rakowało na wsl. w tym ilamr. 

na dla wsz„·stkich, gdy prze,ętano się lu· czasie organizacji społecznych i polit)1CZ· T lk. k. k. l -. ·, -. . 'J T ~ Jutro przy ieiJ:;iemy tn z iiotrem, O• 
·.:1 ·' • l , · · ,- · h S · 'l · d ł · '.1 , v ·o s o , prze ozyc nogę i 1me11n. !:I , • , • • azic iW zupe nosci z pomocy Franc/i i A.11. nyc . zczego me awa o się to ouczuc · ł. k t b' , . . rnowimy resztę, :tloży!z przysięgę„. 
l „ · · · , · · h - · h R h ci.ąJr, e ryzy o. en reg lllf! .cnuercia w za· . . gu. a rozbite oddzialv poszczegalm do· na terenac . mocno zw:azanyc z uc em d- · z / · · · 'ł ł N' l b l C ł k · ' 'd .d. ' l' d .d , L ·a R k' , k , I k wo .Y wyzwn: ,a_ nmmoc11•c1sze si\' m o· i ewie e ywa pomy el;, a n onspira· wo cy o prawia i 0 omow, więksiośc _,u owym. zeszows 1e - sta"a .o 11 0 i Id , · li h .1 l -dk . h 'ł . ' · 

'żołnierzy owr ' l d ·. b · Polskiego Stronnictwa Ludowego. skąd I oscz. w .t.rc. ~ wi ac i upa ·u i ezsi y, . CJII. Rocha oparta na ludziach swoich. nie. ,„ . · . P. aca? poczę a 0 sie ie: 'dl ł p l /, d h b t . przvgnębierua i rozpaci;v. Uskrz,1dlalo to , prZly!lodnie §ciągniętych z byle kąd i byle 
rrzybywah i synoune chłopscy. Okupanci. s;lle na ca ą o ,s ~.'! po m~c , un _u .' kro.k dawalo wnętr-e z~ifowole.,;,ia su oiej . ,_ T k.' " 'ł "" l 'l ,; • 
zatrzymvwali prze1cażnie oficerów. Ni<'· protestu w <'Zasach sanacy1nych, gdz 1e t', . l l "' . , l .d k !Y'ł Jan. a i $yste~i ~apewni mi..tma n~ i 0."'c · z · h0ł ' z· ł k 1· k' . ·" chłopi tysincami szli na manifestac1·o no· wa~, osci, pozwa a 0 zy~ po u z u. . 'ł 0 • wpadek . Ułatwia1ą to 11ame warun.la wsi!)· wie u c opow 1czy orpns o 1cers I 14;0/ • • · " • . • " • dosc w tych czasach me znała granic po· , O /; .i I • d · · T 
ska polskiego. Wszelkimi sposobami bro- wosieleclrq, gcl;,;re pacyfilcac1e po 3tra1• fwięcen;a ni komprom1'~ów nie znala tar· '[/"d ,11„ay!"' v~a. omol co czi;1; i mysi. 
niono im wstępu, trzrniario zaala OU czyn· ku chfopskim W 1937 roku W~'rywaly Z do· ~ÓW rrJ~1 si~bie nrzys·ł~ zło' i• ·ć W ofinrwe Q,;,ly W te! .ma !'!0] '_l'? ecubiosci ma SWlf · z 'b l' '. · · d h ' · - l · · ' ·- " "' J ,,, ~ -' " „ „ usta onq opinię. pinia ze rana ze spo· ne1 s uz Y wraca i tez szeregowi 1 po c 0 • molw l rh„ulcoly w ;mury więzi er; na1"'?

1
go· W radosne; ch ęci tw6rcZJel"O działr.tnia szla strzeżeń i obserwac „ c l j gromady za· 

~ążowie, których nioblizacja poderwała rza szyc u~ Ol~cow_. demalcrar.ow, na] ep- CZ'-'StO w zawodv z niebezpieczeństwem c.ty "' I , . • • ' d)L wa"~ d ' „ • 
do sze1·e szych obywateli panstwa, tera:: gdy prze· , ". . J • • • , ~ .u;) cza/ ine zawo „i. ia omo, czy pi1a. 

gu. . l'l · . . · (/ Sm1erc1q samq, zwyci~za1ąc radosnym US· nic.a, czy gospodarz dbający o dom. i rod::;i-
Nie 1vst1·,.;ymaly n~iem,'i'nc'-·1·ch' c"'olu'o'w wa I· .a się pr:;ezen. wo!na rozrywaJąc ?" j śmiechem poświ<>cenia 1'e1' ilrnpieźn" ch11ć „ C· - d . . l St L 

- .- lf "' "' tychczasowe orgamzaC]e, w rozproszeniu . . "' . ' " „. , .ę. ·Y pr ... e wo1nq ciągnę Y go r. U• 
: sa1noloto'w zbr · · chłopsk;e · · · ' , • wieczne wo zniszczenia„. dowe "'Y Wz' "' S · " l b St l •• • u O/one ranu.ona • ' czułó ,ęię wybitnie złe. Nałog zakor:e~tio· 0 

• .c„ " c.i ' " iew u „ r::e ee ,· 
choć chłop cliciał się bić i bil się pod Kac- ny od lat we krwi gromaily przywykłej do Vźywali rowerów mlo(lz1 w'idar::<', :zy tez błąkał się luze~, tracqc czas na bł· 
lriern. Równem czy Modlinem. Nie star· działania społecznego w kolach stronnic jp'idzili na nich starzy lu r/owcy. Odległa .~- J~ty~ach, czy plątał się po Kf!lS-ach. Wy­
czyly za automaty, karabiny starego typu twa c:y widowych kolach młodzieży, ltn ci po trzydzieści. czterdzi'eści kilometr.ów bi.tni ludowcy, ~tarzy uczestni~y Krzeez~· 
z poprzednie; wojny. Ofiarnie przelana nowo prZJejawial się z całą silą.. dziennie nie wy.dawały się duże. Stawały i.vie, czy Gro~ziska .. pozostali t11c.r $ami, 
krew rltlopslw. nie stanęła murem granicz- . . . , , się trasami normalnymi. Przerzuclć si'ę /~~ p~z;ed wo1nq. 'f"!ie . tru~~ ~o nieh t~a-
nym między Niemcami i Polską. Gorycz - My teraz 1ako te plewy. Byle wiatr I 'J :i; , k' i ł, · ·d fic , wiadomo w ktore1 gminie i wromadzie. · " • 'l · . d D t 1 spoa i.,ancuta w przewors ze, Zl o 'm o o bezsiły taciskala pięści, chmura nienawi- nas rozmiec;ie - mowz me 1e en, opy Y· M k • c; k' K • . a 
ści czerwienią zalewała oczy prt:eciwh·o w111i się siebie ttzajemniP-: . I ar ołwej, .z rzęs :ilna b„opta~d1 e. c~ytp~d 

• d k · k. . . aros aw nie sprawia o z y uze1 . ru . 
wrogowi o wiecznemu i ty.m, tórzy ta _ Gdzie Witos? Co z Ratajem? - Tr noki. - · -
łatwo wyzbyli się wallri, uciekając jak 'dwa nazwiska nie schn'dzily z ust chłop· 
szczury !'I tonącego okrętu. skich. O Witosie przenmila się wfo.!ć 

W wieczory jesienne na przy'ibach; cha- od wsi (lo wst, ie był ranny oCllamkiem 
lup {!ronwdzily się grupy mężczyzn„ Ognie granatu na stacji w Tarnowie, że jest w 
kurzonych papierosow rozświetlały co szpitalu. Dalsze wieśc'i nie przedostawałv 
rdhwila twarz inną, oczy błyszczące czy u· się, umilldy, by chronić Jego osobę tak 
sta wykrzywione. Kobiety stawały w :a· bardzo potrzebną nie tylko chłopom, ale 
słuchaniu oparte o belkowania ścian. Z całemu państwu. 
zaciśniętych warg paaało przekleństwo. I kie'dy ze stolicy w 40 r. dano zncik , ie 

czas, gdy Rataj porozumiał się ~e ~nanymi 
działaczami z k·1żdego województwa, g.fy 
w rzeszowskie przybył Wojtely ]ańrzait li\.· 
porozzimieć się z Kojdrem i Solarzem ni1i 

- Zwo-dziU. Do ostatniego momentu. 
- Sumiena u takich me ~a. 
- Bezbronnycli Niemcu olldall. 

Luazie ciP,żko zwolna poczynali się poa• b'ylo już iaanyrh trudności. Wi·~ś gotowa 
n.o•ić by rozej.~ć się po clwlupa.ch. Po była do zawiązania nowej or.flrmlwcji. eh/o. 
dwoch, po trzech pozostawali. ięs!_cze mlo· pi oc:iek'iwali na moment przyst<ioienio. d' 
lliir lr:wJ..e.1li}pa'dałytr~:Y,tania1t ~ -.' .l'Ob..91"' 

Szybko oanajdywano luilz~. Wiązano 
trojki powiatowe i . grninne, roz;poc;;71·nario 
robotę wojskową, wywołując gniew i obu· 
rzenie Z . W. Z.-tu który swój patronat 
chciał wszechwładnie rozciąirna_ć nad chło­
pami. Początkowo chłopi nie mając swej 
organizacji garnęli się doń chętnie. Z cza­
sem gdy pa11owie oficerowie z ZWZ w o­
parciu o dwvry i plebanię zbyt obcesowo 
pe stępować zaczęli z szeregowymi, chłopi 
masowo opuszczali ich organizacje dążqc 
do wiążącej się bojowej organizacji ruchu 
chłopsk

0

iPgo. 

Wf.eś slcupiala ,,;'l wewnętrznie, stawała 
się silna i odporna na wpływy z zeu:nątrz. 
[,qczono s~ę - i ·W~p_ierano wzaiemnie. 

Solarz, Kojder, Świetlik stali się pierw· 
szymi, od których rozpoczęło się n(Jwi'qzy· 
wanie lącznofoi konspiracy jnej z War.sza. 
wy. Niebawem byli · jui inni, każdy po· 
wiat włączył się w· całość prze:; sw,,ch lu.. 
dm. Przybyli /agusztyn z Żołyni. Koń 
:; rzeszowskiego, Banat z B rzozowa, Łach 
Zl Niska. Stanęli do współpracy Świrski 
przybyły z Warszawy , Dziaduś akademik, 
którernu wojna przerwała studia, Kątnik i 
wielu, innych. 

To były pierwniP oczka tej .~ieci. pierw· 
sze węzły, kulo laórych wiq:mly się nici 
dals:.e, ciągnąc się coraz dalej i szer:::ei do 
każdej gminy i gro-nady wiejsldej. Malo. 
polska środlwwa calym, H•rcrrn i zap11lem 
w7ączala się w rolm 1940 SU'fl ~iPrirr w 
ogólną sieć konspiracyjnq Qrganiz11cvinq 
Ruchu Ludowego. 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 
Rada· Naczelna PSL 

' 

o żgciu gospodarczgin Polski 

LASY I BUDOWNICTWO WIEJSKIE 

Trudno wyobrazić sobie by wieś .na· 
sza miała po przebudowie wrócić do 
b~dov._rnictwa drewnianego, n ie odpo­
w1ada1ącego zupełn ie potrzebom nowo-

Rada Naczelna Polskiego Stronn:c- Naczelna PSL po.dkreśla konieczność 
twa Ludoweg? na zebran.:u w dn. 6 i 7 równorzędnego traktowania potrzeb 
b. m. uchwaliła następujące rezolucje wszystkich dziedz:n gospodarstwa naro-
gospodarcze: , dowego. 

PRACA,SPOKOJ,OSZCZĘDNOSC 

. 1. . Uznając duże dotychczasowe o­
s1ągmęcia w dziedzinie odbudowy życ = a 
gospodarczego w Polsce, Rada Naczel­
na ~SL ma ~wi.ad~mość, że po wyczer­
paniu po~azneJ siły nabywczej, jaka 
znalazła ~1~ w. rękach Rządu w zwią­
zku z em1s1ą biletów Banku Narodowe· 
go i św'.adczeniami rzeczowymi rolnic­
twa oraz po wygaśnięciu bezpłatnych 
dostaw UNRRA zbliża się okres trud­
ności gospodarczych. Dla pokonania 
tych trudności konieczna jest wytężona 
praca cał~go narodu w atmosferze har­
monii i po.koju wewnętrznego oraz wy­
datna akcia oszczędnościowa w wydat· 
kach budżetu państwowego i admini­
stracji przemysłu. 

Najbliższy Plan Odbudowy Gospodar· 
czej w)'.datniej winien uwzględniać po· 
lrzeby inwestycyjne w roln ·ctwie, a w 
sz~zegól~.ości . szybką odbudowę pasa 
zniszczen woiennych na przyczółkach 
i pograniczu południowo • wschodnim 
związaną z przebudową struktury rolne·j 
na tych teren~ch, odbudowę gospo­
.darstw rolnych i parcelację na Ziemiach 
<?dzysk~nych oraz szybkie zwiększeni e 
siły poci ągowej, od której głów.nie zale­
ży .moż}iwo~ć podniesienia produkcji 
rol~i cz~], . n i ez~ęd;iei . dla d~statniego 
wy.zyw1ema kraiu 1 zw1ększenia pojem· 
no~c1 r)'.n~u wew.nętrznego, będącego 
najpewn1 e1szą podstawą rozwoju całego 
gospodarstwa narodowego. 

członków na wszystkich szczeblach or- c.zesnej wsi. Drewno jako budulec jest 
ganizacyjnych, zarówno w zakresie usta- wobec zniszcze.nia naszych lasów pro· 
lenia celów i zadań podejmowanych, jak duktem zbyt rzadkim by można je by- • 
i w zakresie kontroli organów wyko- ło stosować w budownictwie na tak 
nawczych, dlah~go Rada Naczelna PSL szeroką skalę , jak to mi ało miejsce 
wzywa wszystkich członków PSL do ży- choćJ:iy. prz~~ woj ną. Stan lasów po <>: 
wej akcji organizacyjnej w zakresie spół- ~ta.tn i e1 WOJDJe po~ w:zględem możności 
dzielczości oraz do wzmożonych wysił-1 1 siły ~rodukc.y1ne1 .nie pozwala już ~a 
ków w kierunku uspołeczn i enia pracy i- pokrycie kra1owego zapotrz~bo:wan1a 
stniejących Związków spółdzielczych. n~ drew~o. Sz.alon.e . skurczeme się po-

' w1erizchn1 zalesionej i produkującej dre· 
wno do 5 milio.nów ha co stanowi zale· 
dwie 160/o ogólnej powierzchni kraju 
a dalej spadek przec. rocznego przy~ 
rostu drewna do niecałych 2 m sześc . na 
h~, prze:riawiają za tym, że na jednego 
m1eszkanca przypadałoby obecnie w 
Polsce zaledwie około 0,35 m sześc. 
dr.':w:na roczn ie. Jest to ilość rzeczy­
wisc~e wys.oce niezadawalająca, jeżeli 
zwaz~my , ze przed wojną przeciętny E­
urop~jczyk mógł sobie pozwolić na kon­
sumCJę około 1 m sześc. drewna rocznie 
podczas gdy na mieszkańca Ameryki 
~ółn~cn~j p~zyp~da w tym samym oza­
sie :merown1e w11ksza ilość ponad 5 m 
~zesc . ~tuty te wymownie przemawia­
Ją ~a zmianą techniki budownictwa wiej­
skiego, zwłaszcza, że w · dobie obecnej 
drewno stało się klucz.owym surowcem 
w r?żnych takich gałęziach przemysłu 
~dz1e .zastąpienie go innym produkte~ 
Jest .niewykonalne. 

POTRZEBA 
KREDYTOW ZAGRANICZNYCH 

SAMORZĄD ROLNICZY . 

POMOC DLA ZNISZCZONYCH 

6. ~ ;z~kresie planowania gospodar­
czego 1mcjatywa prywatna win.na być 
reprezentowana przez samorząd gospo· 

8. Mimo wielokrotnego ustalenia ko­
nieczności wydatnej pomocy państwa 
dla terenów przyczółkowych, mimo du­
żej i wielostronnej pomocy udzielonej 
Polsce pr>zez UNRRA .na potrzeby lud­
ności poszkodowanej przez wojnę i mi­
mo upływu dwóch sezonów budowla­
nych znaczna część tamtejszej ludności 
nad~l mieszka w bunkrach i jamach, 
ni edożywiona i trapiona przez niewyga­
sające choroby. Rada Naczelna PSL z 
naciskiem stwierdza, że rozpaczliwa do· 
la tej ludności wymaga jeszcze przed zi­
mą wytężonej i wielostronnej pomocy 
państwa. 

RóWNOWAGA CEN 
ROLNYCH I PRZEMYSLOWYCH 

2 .. Szybkie. uruchomienie wszystkich, darczy, któ.rego z.adaniem będzi e przy. 
nadających s:ę. do tego .zakładów pracy got?wy':"ame regiona!nych i ogólnych 
prz.emysłowej ! wszystkich leżących od- proJ":ktow, a .nastęµme - po zatwier­
łog~e~ gospodarstw rolnych oraz uspra-1 dzeniu planów w drodze ustawodawczej 
Win~eme komunikacF. kolejowej. i dt'Og0 •

1

- na~zó~ i ę~~ekutywa ich wykonania. 
we1 wymaga rychłej i wydatnej pomocy D~a t poł m1hona chłopów _ samo- 9. Po dwuletnich świadczeniach rze· 
społeczeństw zamożniejszych, bardziej I dzielnych kierowników gos?odarstw rol- I czowych rolnictwa, zniżone ceny zboża 
zasobnysh w potrzeb~e Polsce dobra in· nyc~ - ma pra"".o posiadania włas.nej I i podwyższone ceny artykułów przemy· 
v.:estycyine w pos.tac1 kredytów zagra- ?ublicz?o·prawne1 r.eprezentacji swych 

1 
słowych na wolnym rynku, są dalszym 

mcznych, pozwala1ących rozłożyć kosz- I mteresow społeczno • .sospodarczych i · ciągiem nadmiernego, jednostronnego 
t~ oąhudowy. i. nowego .zagospodarowa- dlatego ~ada ~a~zelna "pst domaga się obciążenia rolnictwa. Opóźnienie da­
nia się w częsc1 ,na bark! następnych po- powołama do zyc1a samorządu rolnicze- staw zapowiedzianych dla wsi towarów 
koleń. . , j!o, obejmującego całokształt spraw pro- przemysłowych w ogóle, a zwłaszcza 

1UNOWOCZE$NIENIE WSI 

~· .. Rada ~aczelna PSL nie podziela 
opm11, zalecaia;cych Polsce zaniechanie 
wyd:itnej akcji uprzemysłowienia kraju, 
gdyz bez tego nie jest możliwe uzdro­
wienie .n~szej struktury społeczno-gos­
podarczen jednocześnie jednak Rada 
p~dkreś~a.' że szybka odbudowa produk­
~jl rol.nej 1 gospodarcze podniesienie wsi 
J~st n1eo~zo~ym warunkiem powodze­
nia same1 akc]l uprzemysłowienia kraju. 

dukcii i oświaty roLniczej łącznie z obro- towarów włókienni czych, przy jesien­
tem i przemysłem roln:ym. Podietą w tej nym zapotrzebowantu wsi na odzież, po­
dz iedzin:e inicjatywę posłów PSL w for- woduje wysoce szkodliwą i krzywdzącą 
mie wniosku poselsk'ego, złożonego w wieś spekulację. Centrale handlowe, 
KRN - Rada Naczelna PSL całkowcie m?nopolizujące wymianę między wsią i 
aprobuje. miastem, dalekie są wsi, n ie znają inte-

resów i naglących potrzełi rolnictwa o­

SPóLDZIELCZOśC NA WSI 

7. Spółdzielcze formy organizacji 
zbytu, izaopatrzenia, kredytu, mechani­
zacji i przetwórstwa rolnego są w !Tlaszei 
strukturze rol:r.ej najbardziej właściwe. 
Jednakże istotną cechą spółdz=etczości 
jest samorządność zainteresowanych 

raz pracują zbyt drogo. 

W tych warunkach Rada Naczelna 
PSL z .naciskiem przypomina, że opła­
calność cen rolnych i przemysłowych o­
raz sprawna wymiana towarowa między 
wsią i miastem stanowią kon;eczny wa­
runek zdrowego rozwoju całości życia 
gospodarczego. 

POMOC PRZY ODBUDOWIE ZNISZCZONYCH WSI DZIAŁA WOLNO 

W tym celu co rychlej należy w Pol­
s~e podjąć intensywną akcję dokończe­
nia przebudowy ustroju rolnego w kie­
runku .upełnoroln : eni a samodzielnych 
c.hło~skich gospodarstw wraz z elektry­
f1kac1ą i mechanizacją, co umożl iwi wy-
da_jną produkcję rolną na głowę ludno- . . śc1 roln iczej, spowoduje uruchomienie Na z~eceme Mi.n .. Odbudowy rozpro- J neJ!o czeka urnchomien:CI bdoniarni,któ- 1 
przemysłu budowlanego na potrzeby wsi wadzan ia matenałcw budowl.anych, re będą produkować dachówki i pustaki 
i J?O~woli na zatrudnie~ie znac.znej ilo- ?rzez~aczonych i;ia gd?nd?wę, ws:, p od- Wapno .w ~OO/o dotarło ~o m!ejsc p: ze- 1 
śc1. sił ~b~dnych w ro~n1ctwie w sposób I jęło się Zrzesz~·~ 1 e __,nołd~1elr11 Samopo- zn_aczema 1 zlasowano, 1.nne materi ały 
.na1łatw1e1 przysposabi ający je do pra- mocy Chłoosk1e1 . „ Wydział prze~ysł?- lezą w magazynach lub fozprowadizono 
cy w zawodach pozarolniczych. Dla wo-rolny. „Społem po połączeniu się w n!eznacznej ilości. I 
szybszego zrealizowania tej akcji niedo- Z~zes~en" a ze "~polem" prze j ął oho- Tak wi ęc z ogólnej ilości materiałów 
statecznie uwzględnianej w kredvtach ~1 ąz~1 Zrzeszen1a. Pra~a ogra:r.icza się budowlanych przeznaczon ych na odbu­
wewnętrznych, Rada uważa za ko~ i ecz· 1edyn:e do wyk~nywania prnc zleco- dowę znisizczonych wsi tylko nieznaczne 
ne podjęcie specjalnych wzmożonych nych prze.z Komisarza Odbudowy Wsi. ilości Wydział zapomocą terenowych 
starań o znaczny celowy kredyt zaóra· .Do 31 sierpnia b . r., a wi ęc po poło- s~ółdz i elni przyjął, a z tego rozdzielono 
niczny, które!!o uzyskan ie nie powt'n". 0 b d 1 między potrzebujących mało, podczas 

„ ··• wie sezonu u ow anego przyjęto: ce· d natrafić .na większe trudności ze wzilę- t 18 r I 1 g Y reszta leżv w magazvpach. Troski ,_ men u tys. ton , 16.4° o ogó_nei ilości) , , · · 
du na niewątpliwe uzasadnien:e gospo· 18 t t ,750 , I ., ') i pośpiechu tu nie widać. Umchomienie wapna ys. on l 10 o(!ó. 11ośc t „ pa- b &Jarcze. 

21:'. I 1 ( etoniarni to łatwa rzecz, w każdej zni-
py ~ ~ys. ro e ,c 28.5°/o og. ilości), · hł 
gwo7.azi 60 ton (50'o), lepiku 85 ton szczoneJ wsi c opi sami ją: poprowadzą, 

TRAKTATY GOSPODARCZE 

4. Po zakończeniu dostaw UNRRA 
naglą.cą potrzebą gospodarstwa narodo­
wego jest zapewnienie przywozu n i ezbę­
dnych surowców i środków produkcji w 
drodze nowych traktatów handlowych 
wielostronnie wiążących Polskę ze świa· 
tern i ?twiera:jących drogi dla zbliżają­
cego s : ę eksportu przetworów rolnych. 

PLAN ODBUDOWY 

(12.50/o) i armatur kuchennych 30 ton jeśli. maią p iasek. dać im cement, formv 
(SO/o). i na dzień insfru 1<.tora. Łatwiej jes't 

przywi eźć do wsi cement i formv niż 
gotowe produkty betonowe z odległej 
be to,ni arni. 

Pomi ~dzy rol.n!ków rozprowadzono 
20°/o cementu, a resztę zamaga.zynowa-

PL YNIE ZBOŻE DO POLSKI Z UNRRA. 

. ~statnio d?stawy ~ U~R~ wszel· j . Po zakończeniu strajku załadowano 
kicn artykułow, a więc 1 zboz uległy 1uż szereg statków zbożem, które na­
pewnemu zahamowa!liu ze ·wz)!lędu na dejdą już w drug'.ej połowie paździer-

5. Uznając metodę Narodow ych Pla- strajk marynarzy, a także na zaton !ę- nika. 
nów Gospcdac:czych : a ri;:1:hardz'.ej v.rła- k · ściwą dla szybkiej odbudowy i zespole- cie stat u „Star of Ca'. ro" z ł a dunkbm Straty wynikłe z zatop:enia statku 
nia gospodarstwa narodowego po wiel- 7 tys. ton zboża, przeznaczonego dla nie umniejszą oczekiwanych przez Poi-
k~ch. zniszczen.iach wojennyc~ .i przesu- j Polsk; skę dostaw - tę samą ilość zboża 
n1ęc1u terytorialnym na· zacnod, Rada UNRRA dostarczy w najbliższym ozasLe. 

W „SPOLEM" WYBORY 

~iu~o Samorządu Spółdzielczego, 
dz1ała1ąc z upoważnie.nia Zarządu Głów­
nego „Społem", ·zatwierdziło kalendarz 
zgromadzeń oddziałowych. 

~~zpoczi;ą się one w pierwszej kolei­
nosc1 na Z1emiac~. Odzyskanych. Dnia 
13 h. m. odbędą s tę wyborv oddziałowe 
W' Szczeci.nku, Koszalinie i Wałczu na 
Pomorzu Zach., 15 b. in. w Pile, 17 b . m. 
w Drezdenku i 18 b. m. w Gorzowie 
(woi. poznańskie). 

w listopadzie i gruCJniu oabęCJą się 
wybory oddziało~e na obszarach włą­
cizonych w okresie okupacji do R·zeszy 
~dzi e nie. istnie!ą Rady Oddziałów, lub 
Jeszcze nie podjęły działalności. 

PRZESIEDLAN!E LUDNOśCI 
W LUBELSZCZYżNIE 

Na miejsce wy~iedlonych Ukraińców posta­
nowiono prze~iedlić na teren gmin Chorobłów 
i Warę:t w powiecie hrubieszowskim ok. 6000 
mieszkańców !!min Terespol, Suchowola, Krasno• 
bród i częściowo Zwierzyniec, a !frunta na nich 
jako piaszczyste i nie nadające się "Jo uprawy, 
zalesić. 

BRAK 30 TYS. K ONI NA MAZUR-ACH 

Aby zapewn ić samowystarczalność aprowiza· 
yj ną woj. ol sztyński e)!o, potrzeba zwiększenia 

stanu po)!łowia koni o 30.000 sztuk, co da łacz· 
nie iloś ć 94.000 sztuk koni (25 procent stanu 
przedwo jennego). Oblicza się, że w każdym 
gospod~ rstwie chtcpskim winien pracować przy· 
najmni?j 1 koń, 10 koni w ka żdym majątku, 

1 traktor na 50 go~podarstw chłopskich i 1 na 
ma j ątek. Powyższa norma nie wvstarczałaby · 
jednak na uprawę odłogiem leżących pól. 

PRODUKCJ A I ZBYT 
LEśNYCH UżYTKóW UBOCZNYCH ' 

J ako produkt fabrycznej snche j destylacji 
karpiny i drewna uzvsk11ie się ocet drzewny 
wz)!l. octan wapnia, alkohol metylowy, aceton, 
smołę , węgiel drzewny i )!azy. Na bież . rok 
gospodarczy preliminowano do pozysk~nia 
3.09J.OOO kg węgla drzewnego, 123.600 I. spirytu· 
su drzewnego, 618.000 smoły i 772500· kl! oc\anu 
wapnia, z czc~o już do czerwca b. r. wyprodu­
kowano pond 83 procent węl!la , 97 procent ~pi· 
rytusu, 74 procent ~moły i 91 procent octanu 
wapnfa. Mimo niskich cen sprzedatnych smoły 
i węgla zapotrzebowanie rynku krajoweiio na te 
produk ty jes t minima lne i wy nosi dotychczas 
zahdwie okolo 50 proc„nt iloś ci produ!w 1<anej . 
Wobec tego Ministerstwo Leśnictwa bada obe· 
cnie możliwości eksportu tych produktów i pra• 
wdopodobnie już w niedługim czasie będzie mo• 

. gło ua:yskać dla ich zbytu rynki zall;ranicżne. 

" 
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STS -
BOLĄCZKI OSADNICTWA SPÓŁDZIELCZEGO 

Od chwili odzyskania prze-i: Polskę pra· I i Ref. Roln) eh ob. Frydryche,viczem Ta- l1!2 do 6 mórę; .i:ierui. .Uoga<:Z), posiada- liryki ceramicz11ej~ który przybyłej tłelega-
tarych Zrem Piastowskich, największą na. deuszem, który jednakże nie mógł udzielić iących w całej gromatl:tte ponad 20 mórg! cji w celu przeprowadzenia rozmó"". nie 

.ozą troską było należyte obsadzenie i za- I bliższych wyjaśnień w sprawie zajętych jest 4. Ogółem 40°/o gospodarstw ,i,ołyniec- chciał wpusC'ić nawet na podwórko. Na 

g?spodato.~ a!1ie_ t~ch t:renów .. Zagadui.c-1 majątków, _ prz_vr.zekaiąc _jednak.ie sprawi:- kich, to ~ospodarstwa do ~ ha. zauytanie delelijacji w npra'\ i•' htk i .;iano-
me to dzis zywe i oh~ arte. Muno wysil- tę poruszyc w \Im. Rolmctwa. Zd kosów, przedstawiciel zarządu odoowie-
ków rządu, by ziemie te jal„ najszybciej :dwienie ogamia, jak mogą ludzie, po- d . ł . . . I . .1 f h k" - . 
ohsadzić i zagospodarować. musimy W sp.rawach wyz_eJ po.ruszon) eh pr.1;ez sfadający ro.dziny dochodzące do 6-ciu zia ' iz srnno na rzy uo a ry -1. 1 an: w1ę1: 

" d l Ł - ] p z •b · ' d 11/ • ohecn) <lzicrżawea foh1·arku popicrn ak-
stwierdzić na podstawie własn · b . e egac1ę PO•t". ancuc nel!;o, z ow. a- oso , zyc na ,i;ospo arce 2-morgoweJ. 
cji i nadchodzących listów, iż ::ieo ;::;:~. rządu Zi~n?s~iego w. Świd~icy n~deszło ~i- Grunty żołynieckic, położone w przylesi- ej(( Obieclleńcźą rządu. odwa\, iając nawet' 
ko jest w należytym porządku. smo, w ktorym, s!"' ie~dzaJ .. ąc obiektywu.ie •. stvm terenie, niasczyste, nad którymi wiatr zehrania oiana uowym osadnikom. którzy 

Ud l · k · ł dk martwi!! S'ię czym wyżywią zabierany in-
Aby si•' naocznie przekonać., J. ak post•'- ..;rzy Y nas mezmiernri:, przecznosc1 wznosi tumany -urzu, ,f za1 nym wypa u - • 

" " d h d - S t · d • d · 1 · h d · wentarz. przez zimę. Przypuszczamy, iż 
"UJ. e akc1· a przebiedleńcza z po „ , t 1 wy awanyc rozporzą zeu. tar os wo me mogą. o powie mo ta ;:ie ro zm wy-
" . , '" cen ra · Ł • k' ł 1 · „ N' · d · • siano zostanie ·,Jrzyznane nowym osa<lni· . p 1 k' z· . Od k . pow ancuc ·ie"'O otrzvma o po ecemc ŻVWlC. ie wi<'C ziwnego, że tamlCJSl 
neJ o s 1. na iem1e zys ·ane, wy1eż- · . dl . 16~50 d : d ś . _1 "' k d · ł k · · 'k · · 
. 1 d przes1e en11a ro zm o pow w111 "'Ospoclarze ch.,,tnie by ''"'J'eżdżali na Zie- ·om. g yz ą • vrzeciez m t Dl uprawta. 
uż~my o pow. Łańcuckiego. jednego z . k' . p _ U d. z· . " "' . ' 
na

1
·hardzie

1
· przeludnionych pow'ato' , · me ego, a tamtl'JSZY ov.. rzą iem· mie OJzyskane, lecz napotykając na ·wyżej Spółdzeluia Osad.-Pa r· . przy:::iółka Żoły· 

1 ,, WOJ. k' . . d d . l l . • K 
rzeszowskiego. Dla powiatu tego został do : p•:sz.e, ze ot~ zacnego po e~ema o wy· wymienione truanóści. zniechęcają s1ę. nia· opaIJic r;ld~ila się z l O roclziu, w su-

vsadnict a przeznaczonv pow. ~widuicki I ;_zi:Ie~m gruntol\ł' N~Ia ?sadmkow P?~· Chłopi z nNysiółka Żołynia-Kopanie, mihe' 34 osóL.b "\\ykicŻ(~Żajal. c. k ~ółd6zi~1nłi.a 
(Dolny Śląsk). l . a~. nie ~trzy~a . l ie _mozei;uy .zro.zufil;iec, szykuiący się d wyjazdu. dnia 10 sierp· za 1era ze so ą 6 om. O ·row. Ja o-

p b . <l , •
1 

. I Jakie to ,.mnP rnsly tuc1e„ dz1er.i:aw1ą az 18 n•i:a br. wysłali •:ele"aCJ . .._, kto'ra u dala si" wek. l O iiwiń oraz 115 kur. Dotrchczas 
r:i:y ywa1ąc o i..aucui.a, WtilJO me z n· · tk ' · St k' • ł · · < "' "' "' • ·a· · d · · 1 ·1· · 

~pektorew Rad · Osadnictwa S ółdzielni maJa 0 '' • an . ta 1 moit_ istmec w P. na toreuy pow. Świdnickiego, hy obejrzeć w;·1ez za1ący gospo :vze gmezt zi 1 się nu 

O P . . _ M7 z· d kp h czątkowym okresie osadmctwa. ale tlz1ś, f 1 k d 1 22 morgo, ach ziemi-piaclm. mieezka1·a.c \\ 
11 atc prz' n1 iem zys anyc z~ 4 wyznaczone jej o war i po ewentua -

t 
·: . ' . .

1
. 'd.l. gdy Ziemie Zachodnie zaludniamy plano· n"dznych, zanadaJ·a.cych si" chatach. .lai ' 

;, a1emy przez mie1scowe cz 1 a ne <>oaduirtwo: 1) ':.'echenclorf gru, Gołków "' " 

k 
„ . dl • . d. . ynn'.' . .N· wo ludnością z innych przeludnionych po· · · opowi?clał jeder. z członków ~półrlzielni. 

a CJl osie encze1 ser eczme przy1ęc1. I a . t. . dl 1 . d 22 km. od Świdnic)·, 2) Szvhienice 16 km. d 1940 .1 I . d . . . k fi " 
;1wołanej natychmiast konferenc 'i zapo· ~via ow, .'P~zesie amy ~ po ecema . 0 no- od Świdnicy. 3) Jaroszów 22 km. od Świd- 0 r. uo t nia zisie1sze~-, arto 1 

. . d h l ' . ~nych mm1sterstw wsJneranych akc1ą spo- 11.:c-.-.. ,f) P~zeno' „ . 3 km. od Ś•„idnicy. nie maścił słoniną, ani innym tłu,;zczeru. 
;111a3emy SIC z otyc cz.asowym1 pracami ł k . • . J V n " 

p R d ·o S 'łd p M' eczną, z oniecznosc1 poprawy nabzego Po puygotowaniach i załah,· ieniu for 
ow. a y s. po z.. arc. Imo pracy · · d · 1 · · Po przyjeździe ua mieisce, nie mogąc 

. 'łl . t . . R d . . d . • zycrn gospo arczego, ma1ąt o te vowmny malności wyjazclowych, Spół. 08i>dni<'zo-
1. wys1 .'ko.w e1ze .a Y mozemy st~1er .zie, być dawno nrzygotowan~ na przyjęcie no· doezekać się na samochód ze starostwa, Ż 
z wym I przez mą dotychczas os1ągmęte , •. . h . d 'k' • '7· dh d : k . które oświl!rlczyło, iż 1·est ou zensuty, de- Parcelacyjna przysiółka ołynia-Kopanie. 

d 
. . . . d . . N . ,. c o„a 111. O\\'. ,,1ma na c o z1, or a t d · 16 • · d 15 · h } 

pr;:e stawia1ą się mena zwyczaJme. a si ł . ł . 'kt . . b d . Ie"acja dzieli się na dwie o·rupy hy pieszo ma wrzeoma o go z. wy1er a a ze 
·1 }' b h d · dl ewy w ca eJ pe m. m więc me ę zic ' - · "' ' stac3'i Grodziska-Dolne do pow. Świ<lnic-

ogo ną icz ę przeznaczonyc o osie e- · · d · I · b d · wt d • ndać się do wyznaczonyrh folwarków. 
nia z pow. Łańcuckiego 1.650 rodzin do- wy,Jez .za na z1mle: a y omero e y Z~J· ł Jed11a ~·pa udała s•:„ .10 Szvb1'en1'c dru· kiego ·na Dolnym Śląsku, h„ oliiąć zarezer-

. . . ' mowac ewentua nie opuszczone przez 1n- '"u '"' u , p 
tychczas wyjechało na Ziemie Odzyskane n_ h . tk ' C . . . _ h e;a do Pszenowa. Pozostałych folwarków wowany przez siebie ·:iajątek szenów. 
45 d 

· N .
1
. . . yc ma1ą 1. zas n„ ,wyzszy, a v rozpo-

ro zrn. a3 icz111e1szą z czterech wy- d · d • l 1 • dl ze W"'O'lędu na duże odleO'łości obe1'rzeć nie Na stac3'i i;ecrnali odi' cżdża1'acych.. z~-
. d · · h S · • rza zema o nosnyc 1 urzi:r ow a spraw · ,., . „ ..., _ _ 

Jez za1ącyc ?rup połdz .. Os.-Parc., była os~dnictwa wreszcie uzgo~lnić usprawnić zdołano. Cześć dele1rncji po dotarciu do cząc im lepszei przyszłości na nowych 'gob· 
~ro~ada Huso,~, k~or~ wy3echa_la, dn~a !0 w wykonaniu. Czas, by chłon~kie delega· Sz.vbienic ndała się do .burmistrza. tego podarstwach Inspketor woj. zarz. „Wici'· 
hpca br. do wsi Miauow pow. Swidmck1e- c" ...L ł · h d · · · • miasta W nrowadzone1 rozmowie bur- ob. W•itek Karol, dPlegat starostwa pow„ 

I. b. ?6 d . 96 .b b' ]~IDO!! V wreszrie SWO o me ZaJIDOWac . 
go, w ICZ ie ~ ro zm - oso , za ie· · · dl· . · h 'łd · I · • · k mistrz spytał złośliwie: . Zachciało się Łat1.ruckiego mgr. Welc, sekr. Pow. Zarzą· 
ra1'ąc z sobą 7 kom 22 krow 4 . ł. ki ztem1ę a swoic sno zie m. a me Ja l „? ' d . . S I k b K • . . . . . ' !• Ja ow ' dotychczas. by wracały l'OZD'oryczone z pu· wam parce acn. - a po mor zie \\'am du amopomocy C 1łops ·iej o . m:mar 
1 cielęta 13 swm oraz 5 wozow · " d '?" p t k' l d · : 1' " J d I P • U d z· - . '. . · stymi rękoma. Pracu iac w ten sposób, na· 11c .... o a 1m •: ago n~m 1 .zycz 1w!m . an oraz e egat ansh\·. rzę u 1em-
~a ogolną liczbę 18 wysłanych tlelega· oewno nie wiele zdziałamy. nrzyJecm. delel!ac1a w ta1emmcy obe1rza· skiego pow. Łańrnt i Leżajsk. \Vagouy za· 

cji do pow. Świdnirkieµ:o w celu obejrze· p k • . k f „ . . ła wvznaczony im folwark. Po powrocie iętc przez osadników zostały przez mlo-
• . . f I k' lk . o s onczone1 m1 erPnrr1 1 zanoznanm Ś 'eł . d ł . d f .J 

ma i zarezerwowania o war ow, ty o ,·1.,. b I 1 . p R d O ..1 S •1 do w1 mcy, u a a s1ę o pow. re . osau- dzież umajone zielenią i przybrane chorą· 
d l 

. d ł . "' z o ąc7 rnm1 ow. a y san. po .- . . b • h d h N 
czterem e eiraCJom u a o się sprawę za· p r Ł • k' · h d mcl:wa przv starostwie, y zarezerwowac giewkam'i o arwach naro owyc . - a twa-

J • • •1 ; p ł d l . a c. pow. ancuc 1ego, s.amoc .o em wy- 1. • f l k dl . . 'ł ł . I . d 
atw1c pomy8 me. ozosta e e egac3e. g ha m . k t : • . 1 . . 011e1rzany o war a swo1eJ spo c zie m. rzach wyjeżdżaiących widać było ra ość 

. h h . . . h, rze , ny , J8 o się mow1. spoc nem1 M . k . . f ł 1 • 
imec ęcone zac owamem sie tamte1szyc p t '7 d R _1 d . a1at u 1m me przyznano, a re erent i wzruszenie. Spełni y się ie i Marzema 

ł d 
. . . h · 'd . rzez sympa yczny r.arzą iinv, u a1emy • .· d ł , . . . f 1 k I d d h 

w a z. merozumie3acyc w1 oczme wy· · <l ..1J ł • ·17 k d Ł ·• t osw1a czy, l..t wym1emony o war na e- taione o wielu lat, wyjeż żali wreszcie y 
·'Jk. · ł d 1 h 1 b l • s1e o o~, eg- ei o m. o ancu a gro- . d l . d .. s1 ow w a z centra nyc , u ce owo Je m. d Ż ł ru' 1 . . zy o wy ączneJ yspozycJi starostwa w objąć w posiaclan1e żyzne, prastare ziemie 

b "k • l b d b" . a y o y a, w ce u zapoznama się na ~ 'd . h h '-' 
.9J otn~Jącyc i •. P? ezowoc.n:m · o lJ~~u miejscu z warunkami życia tamtejszych SW'1 n\cy. , , . J oirów n!lszych, by na zac odnic naszvcn 

:nę ? przyzni>~ie .1m fol~arko.w, p~wroc1ły ~<M!pJdarzy, kt:Jryclt nowa gruna przygo. Druga c:zęsć delegacji, udaJąca się clo rubieżach na nowo t~orzyć . Ż}'.cjy, poi· 
z n~czvm. Widz1m_y w!ęc z. J~dneJ stro~y towywała się do wyjazdu na Ziemie Od- Pszenowa. przyjętę życzliwie przez miej· skie - pracow&Ć, trwa~ i uni'adiiać na.· 
akc.ię Rządu, popiera1ąc:ą 1 idącą w kie- z skane scowy zarząd gminy, po obejrzeniu ma- sze granice na Odrze i Nisie. 
runku jak naj zyhszee;o zaludnierii.a Ziem y • .,.. jątku, postanowiła zająć go· dla swojej Ze względu na u1iedokończone prace je· 
Odzyskanych, z drugiej ta sama akcja na- * * gromady. Delegacja powróciła 18 sierp- sienne na starych gospodarstwach, wyje· 
potyka na poważnv humulcc w aparacie nia, by czynić przye:otowanfa do wyjazdu. chało na razie siedPm rodzin - 24 osoby. 
wykonawczym na Ziemi·arh Odzyskanych. nastenne zaś 4 rodziny mają wyjechać w 

W · · d d d J • Gromada 7inłynie, licząca przeszło 1000 Ma1'ątek Pszenóv.. zajęty przez drlega· 
raca1ąc z mczym o omu, e egac1e, na.ihliiszym czasie. 

'.l • 1 · · · b • d • · Gromada Żołynia, licząca przeszło 1000 cję, posiada około 96 ha ziemi, oraz hu-
uzte ąc się swo1m1 ezposre mm1 spo- p 0 nrzyJ"eźd?:ie do Pszeno"·a ra.cło8ci ufo 
t · · · i b d · · d · ha ziemi, to urzew11żnie i?ospoclarstwa o dvnki folwarczne częściowo us~kodzone. '"' 

s rzezen'1em1 ' na ytym oswia czemem " było końca. ZaJ'""tY ma1·ątek poclohal się 
' · hl · · h typie karłowatym lub drobnorolnym od Pozostaje on dotychczas pod zarządem fa. " 

z mnym1 c opami, tym samym zmec ęca· wszvstkim, a szczee:ólnie zadowolonr by-
ją ich do wyjazdu. Tak wi"c, przez nie- I 1 1 11 111111111111 11 1 fv koh i' ety i' młodz1'·ez·. Gosnodarze chwa-"' Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll •••••• •••••• • • ••• ••• ,, 
rozsądne lub celowo złe załatwianie i trak- lili sobie rlobrą ziemię, bliskość miasta 
towanie przvoywający<'h dele1rncji przn '>raz sąsirdztwo <'Ukrowni. jednej z naj· 
czvnniki wykonawcze Ziem Ocłzvsbnych • • • wif>kszych na Dolnym śląsku. 
cała praca instruktorów Spółfłz. Parc„ Czn w1ec1e ze 
Osad, .iak 1 akcja rządowa idą na marne. V • • • Budynek mieszkalny. choda~ czę'sdoW'o 
N:ijwyźszy czas, by władze centralne za. • 1m:koił?:ony, pomieścił wszystkich osiiiłni• 
jęły się tą sprawa w energiczny sposób, w Czy wiec:e, te aywizjon trawlerów przepro· iaopatrzony w nowoczesne urządzenia ~ani· ków. Na każdą rodzinę przyplldło po dwie 
przeciwnvm bowiem razie ki.kunastu nie- wadza oczyszczan'e portu \'(lładysławowo t re· tarne. izhy, a po naprawieniu uszkodzeń, po~ 

dy z min magnetycznych. W razie sprzyjającej * · · · k · W „ p 
rozsii_clnv. eh urzędników może spai·aliz'owac' b b m1eszczema pow1ę szr, się. OJt s2Pno p1>gody ro ota ędzie trwała miesiąc. l 
cah akcję. · · Czy wiecie, ie Wystawa w Łodzi (cza~ wa, oilnoszący się do ·osadników przy<'hy • 

By przekonać się 
0 

prawcloni<lwnofoi po- 'f. trwania od 15 b. m do 15 !Gisfopada b. r.)SZ'or- nie od samego początku, tj. ocl przyhyria 
«anizowana przez Ceotralę ospodarczą pól· d l ·· kł d h • k klo • i'n 

wra~11iacych d~Iegac1'1' ", z.·,· em Od",vslranyrh " e ei?;aCJl, przvrzr ac OW ·ę, sz 1 • _ . „ „ , dzielni Ogrodn'C01:vch, ma za zdanie zobrazo- l b d 1 k d -
i o faktvPznvch warunkach osiedleńczych Czv Wtec1e, że UNRRA dostarczvl'.a Pol~ce wania dotychczasowego dorobku spółdzielczo· ne e emi:mty u ow ane, ta· że prze Zt· 

w ll<>j\. Świdnickim, dnia 20 sierpnia hr. 100 ;ztuczn'Ych kwok do wychowu kurcząt. Są ici i pokazania perspektywy jej rozw.oju. mą budynek prawclopodohnie hęcłzie ra~-
wv;P.żrl7.ałll na tamte tereny delegacja Pow. to p 'ecyki o)frzewane koksem lub weo!em. ~łtt· kowicie odt·emontowany. Stajnia i śpich-
R rl S "łd O d S 'ł p Ł • żące do wychowu kurcząt wylęóanych sztucz- * lerz, nieuszkonzone zupełnie, zapewniają 

!ł. v. po z. sa· · po ·• arc. pow. an· nie w aoara•·ch wy!ę11. ~wyc'-. . Stuczne kwoki ·1 b · · dl · 
curkte!!:o. • . dostarczane ~~ przez Izby Rolnicze ~ospodar- Czy wiecie, że w pow•ecie µ~zczyńsik1m Inn no re przeznnowame a mwentarza. 

Po nrzybvciu do Swidnoicy, clelee;aci od- stworo hodowlanym lub st~cjom wychowu dro· ~ląskul przystąpiono do budowy dwu nowych Urząd Ziemski przyrzekł osnlłnikom po· 
hvli .nwie ko11fnenc,ic w Państwowym I biu. kt.óre zobówią:i:ą się do ma:ksima 1ne!io wy- kopa'ń we~la, które będą się nazywały „z:emo· moc przy zasiewarl1 w rlostarczenin inwrn· 
UrzPrlzie ZiPmskim z ob. Aleksandrem Ma· zys~an. a dostarczonef!'o . sprzet~. _I ta~: P?· wif' i „Wesoła". Zapas węf!'la na terenie tych tarza martwego, zboża i paszy. 

~ • . , :zrianske do~tanie 12 kwok. Gdamloe, Łod7k•e kopalń obliczariy iest na 701} mili01lów torr, :z W'd • · • hl l k · 
kowitzem, ktor; me przymosly pozyty~- i Warszaw.sk'e no 10. Lubelskie, Oli>rtyń.s'.lde, z czel!o 6{10 mi!iOJnów ton znaj.duje się na głę· i zimy więc, ze c op po 8 

•
1

• unmo 
uvch re7.ult<1tow. Inspektor Makow1tz ~7.czec1ńsk:e i Pomoukie po 2, s:Rło.stockie b<>ko§c1 ponizej 1.200 metrów. napotvkanvch trudnofiri wyjeżdża na Zie-
oświ•ulczył delegacji, qź w tP,j chwili nie Kieler!k!e, Katow:ck'.e po 6, Krakowskie i Rze· mie Odzyskane. wyjeżdżać chce, wyjechaf 
po:;iada wol')ych majątków dla przesiedle- szowsk1e po 4 sztuki. 4 musi, aby odciąiyć prze1ndnionc powiaty 
nia małorolnych osaflników z powia- centralnych woirwództw„ Myślimv. ie wła· 
w lAńruckiego do powiatu Świdnickiego. ~ Czy W:ecie, ie na podshWte umowy gosoo· dze centralne dla osadnictwa Ziem Za· 

darczej z Bułgar;ą otr1yrnujemy 'Ponad 3 millo. h d · h h' k b k • • 
Oś"·i:>tlczenie swoje motywował 7ajęcfom Czy \\.;eci", 11:e maiace się odbyć w przy· ny kiloi!r~rn6w tvtoniu dla uszlRchelniema mie· c 0 nic zro ią wszyst o, Y u rocH'; 
majatków przez iune instxtucj~. Na- szłym rolru TariH r;~Pńsk'e. rriaia być nołaczo· 6zaaiek tytoniowych. sz-kodliwą działalność poszczee:ólnych swo· 
.,,tępne!"o ilnia delegacia wraz z Inspek· ne z: lubileun:em 950-l<>cia Gdań·1'~. Pawl'0111v ••• ich wykonawców, nie rozumiejacych waż· 
torem Makowitzrm udała sie do starosty wyd~wv bP.dą się znajdowały w Gdańsfl,u , Gdy· ności zaludnienia i zagospo

0

darowani:i 

P
owiatoweo:o, 1-tórv. przv. r:r.~kł zaJ'ać się tą Dl i Sopocie. Czv wiecie, :ie przysłąpion\> do naprawy Ziem Zachodnir.11 elementem czysto d1łop-

"' szkód na zapor?e wocfnei na Sole w Porąbre. 1 h 
sprawa. oraz zaprononował. abv przedsta- ~ .Jako n~•teony etan oracy nr:zeW:d 7~a„a ie~t s dm, gdy c odzi o gospodarowanie zit>mia. 
wie'iel dPleiracii ud2ł ~ię z nim do wojewo- l- · ·.J ~ "'l olbrzvm•ei e1ektrow„i. która bv rnol!łn Powinniśmy zrozumieć jedno: jedynit' 
'dy wrocławskiego. Na konferencji z Wll· Czv w 1ecie, że okrel! luł>elsk1 otrzyma. w rh- Myć do ?7 milł""ńw kilowatów prądu na chłop polski zdolny jest racjonalnie za-
jewodą przyrzeczono delegacji, iż z chwilą rze cxl Polo'nii Amerykańskiej ruchomy szpital, rok Il. zw. ,,białv we4łel"). ciospodarować te ziemie. Powinniśmy więe 
opuszczema majatków przez rlotyd1czaso- _ iak najszybciej zwolnić wszvstkiP Mai111k1 
wvch użvtkowników, Pow. RRdtt Osad.. ------- zaiete przez „inne instytuc.ie". ·hv ~łilop 

Parc. w Łańcucie zostanie zawiadomi~a p Chł k S d ' polski mógł je wziąć w wierzyi;te whrla-
odrPcznym P':Smf"m. renumeru jcie " ops i ztan ar' nie, staiąc twardo na straży naszych , e:ra· 

Po nowrC1cie del<'f;ilcli do Łań,..nta, od- nic zachorlnich. jak twardo i nirn"ięoir 
·hvto konferen~ję z de1egate::n Min. RQ.!. _ _ -~- _ _ -· _ _ _ _ ._ __ "- ______ - ..;,;;;;; stali je[!o hracia przez clługich lat 700. ·' 
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orga'~iza1cyinego PSL „. I To was zaciekawi 

Chłopi woi. łódzkiego pod sztanda1rami .p SL 
. . KOSZTOWNA ZDOBYCZ WOJENN~ 

wo. walczyli z faszyz~em sanacy1nym przed ZJADA CODZIENNIE 100 KG 
WOJ ną, obce są wszelkie prądy faszystowsko-
reakcyjne, burzące ład i porządek w państwie, ZA 2.000 ZL 

W dni.u 13 października rb. odbył się 
przy udziale 193 uczestników II po woj­
nie Walny Zjaz.d Wojewódzki w Łodzi. 

Z ramienia centrali na zjeździe znale­
ili się Wiceprezes Bańczyk, posłanki 
Chorążyna i Osiejowa oraz kol. Stani­
sław Araszkiewicz. 

Zja1zd otworzył Prezes Józef Balce­
rzak, który w swym przemówieniu po­
witalnym podkreślił, że obecny Zjazd 
odbywa się w roku jubileuszonym, pięć­
dziesięciolecia istnienia Ruchu Ludowe­
go a tym samym walki o demokrację i 
znojnej pracy nad budową państwa pol­
skiego. . r,;,, 

Referat polityczny wygło,sił wicepre­
zes .PSL Stanisław Bańczyk. W refera­
cie tym wi<:epreze poruszył sytua1cję 
polityczną oralZ umowy: jałtańską, poc.z­
damską i moskiewską, oraz niedotrzy­
'mMiie przyjętych zobowiązań względem 
PSL, czego wynikiem jest pójście PSL 
do mających się odbyć wyborów bez 
bloku. 

W dyskusji zabierali głos ob. ob. War· 
dasowa, Kozioł, Piotrowski, Wódka, 
Grabowski, Marczak, Kolasiński, Grzy­
wacz i wielu innych . . · 

Po dyskusji nastąpił wybór nowych 
władz wojewódzkich PSL. Prezesem 
przez aklamację został Józef Balcerzak. 

Walny Zjazd powołał na honorowego 
prezesa Zarządu Wojewódzkiego PSL 
Piotra Chwalińskiego przez jednogłośne 
przyjęcie poniższej rezolucji: 

Wojewódzki Statutowy Zjazd Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego w Łodzi 
stwierdza, co następuje: 

5) Chłopi . polscv zorganizowani ;w PSL ' są go· 
towi bronić 'wywa'fzonych krwią pols~ granic, 
opartych na Nisie Lużyckiej, Odrze i Bałtyku. 

6) Naród Polski 1ma prawo dom.ag'ać się od 
wszystkich narodów' sprzymierwnyich poszano­
wania swoich obecnych imteresów geppod~rczych 
i politycll:nych i wyznaczenia mu J'w układzie 
pow0jennym EuroP\Y w ł a ś c i w e j roli; o· 
partej nie 1 tylko o \nasze obecne mpżliwości fi­
zyczne, le:rz: przedE>\ wszystkim o ~sze niespo­
żyte wartości moralll'e i nasz olbrz11mi wkład w 
nieustępliwą walkę zł hitlerowskim& Niemcami. 

7) Zjazd wita z uz,11aniem decyz~ Rady Na­
czeLnej PSL, wypowlaidającą się 1 ostatecznie 
prze~w blokowi w9borozemu wszy15tkich stron­
nictw \ bez zawarcia '- uwzedniego i porozumienia 
polily~nego. ' 

8) Z~zd wyraża przekonanie, że samodzi:>lne 
pójście ,PSL do wyborów przekreśliło groźbę 
l!łębokiegip konfliktu wewnętrznego, na jaki z 
kc>nieczn~ci byłby ,narażony naród, gdyby przy­
wódcy pa\rtyjni chcieli go pozbawić prawa w 
powołaniu przedsta"'licielstwa politycznego, któ· 
re konstytucja zagwarantowała tylko obywate­
lowi w wyborach bezipośrednich. 

9) Zjazd wierzy, że pełnomocnictwa przez Ra­
dę Naczelną udzielone NKW odnośnie wyborów 
będą w pełni wyzyskane i że staną się one slrn­
tecznym środkiem ,w przeprowadzeniu czystych 
i nieskrępowanych · wyborów do Sejmu. 

10) Ziazd z oburzeniem odpiera pomawianie ' 
PSL o łączność z m ganizacjami podziemnymi I 
WIN i NSZ. Dla PSL, iktórego członikowie krwa-

tym bardziej, że chłop polski twardo stoi na 
gruncie legalnego działania i poszanowania 
prawa. 

11) Zjazd potępia wszelkie mordy na obywa· 
telach, dokonywane ze względów politycznych 
i ra>owych, odrzucając je zdecydowanie jak'l 
środek walki bez względu na to, z której stro­
ny pochodzą. 

12) Zjazd potępia napaści na Prezesa PSL 
wicepremiera Mikołajczyka i nasze wła~ze na· 
czelne i wyraża całkowitą z nimi solidarność. 

13) Zjazd stwierdza, że główną podstawą by· 
tu i rozwoju niezależnej i demokratycznej Pol· 
ski jest ścisła współpraca chłopów i robotni· 
ków. Współpracę tę powinna j~dnak cechować 
lojalność, szczerość i równość wobec partnera. 

Robotnicy bez chłopów, a chłopi bez robotni­
ków nie odbują ani nie trwałą PoLki demokra­
tycr.nej. Kto nie chce tego zrozumieć i dąży do 
oparcia rządów na jednostronnej reprezentacji 
politycznej, wyrządza krzywdę demokracji pol­
akiej. a tym samym wzmacnia pozycję elemen­
tów reakcyjnych. 

Zjazd Wojewódzki stwleriłza, te choclat 'tr6· 
dłem i podstawą siły PSL są niezmięnnie chło­
pi, to słusznym jest istnienie i w miarę rzeczy­
wistej potrzeby także rozbudowa ogniw orga­
nizacyjnych Stronnictwa na terenie miast, sku­
piając'jch przede wszystkim mieszkańców pocho­
dzenia wiejskiej!o. (W związk,UJ z tym Zjazd 
wzywa Zarząd Wojewódzki do prowadzenia w 
tym duchu wytężonej akcji organizacyjnej), 

PSL pow. włodawskiego radzi 
.. , 
" 

W nie.dzielę dnia 13 paźdzHernika br. 
odbył się Zjazd Powiatowy. PSL pow. 
włodawskiego w Par:ozewie przy udzia-

le 150 ludzi. · ' 
Na Zjeździe obecni byli płk. B. Ch. 

kraińców nie sprzyjał pracy organizacyj­
nej PSL, jak również wysiedlanie u­
kra!ńców i towarzyszące temu wypad­
ki. W terenie jest 10 kół żywotnych 

PSL. 

W 'dysk'usji zabierali głos ·chJ.opi z 
różnych gmin powiatu. 

W tych dniach przybyła do łódzkiego 
ZOO hipopotamica, która od połowy ub. 
roku rezydowała w Po.znaniu wskutek 
braku odpowiedniego pomieszczenia w 
Łodzi. 

Przy transporcie tego niezwykłego o· 
kazu, którego waga wynosi 2.888 kg mu­
siało być zatrudnionych 40 osób. 

Hipopotamica zamieszkała w specjal­
nie wybudowanym dla niej przez łódzki 
Zarząd Miejski budynku, zajmującym 
360 mtr. kw. i liczącym 7 mtr. wysoko­
ści. Budynek jest zaopatnzony w dwa 
olbrzymie baseny o pojemności 60 mtr. 
sześc. wody, posiadające oddzielne urzą­
dzenia wądodągowe i kanalizacyjne. 
Specjalne grzejniki ogr.zewają pomie­
szczenie oraz filtrują powietrze i dopro­
wadzają nowe. Nie brak również potęż­
nego tarasu, IIl8. którym hipopotamica je 
i odpoc,zywa. 

Dzienny koszt utrzymania tego impo­
nującego zwierzęcia wynosi 2.000 zł. 
Zja~a ono w ciągu jednego dnia 100 kg 
rozhcznych produktów. 

Dzieje dotychczasowego życia rezy­
dującej w Łodzi hipopotamfoy 111ie są po­
zbawione przygód. Przybyła ona w r. 
1911, jako półtoraroczne niemowlę do 
ZOO we Wrocławiu. Żyła tam. wraz ze 
swoim małżonkiem do czerwca 1945 ro­
ku i wydała w tym czasie na świat 
7-mioro potomstwa. Podczas bombardo­
wania Wrocławia małżonek jej zg!nął od 
boipby sowieckiej. Wdowa zaś iz.nalazła 
się w Łodzi. 

Wartość hipopotamicy jest obliczainą 
na 7 milionów złotych. 

Chwaliński Piotr, wybitny "działac,z 
chłopski, długoletni Prezes Stronnictwa 
na powiat wieluński, niestrudzony pra­
cownik i entuzjastyczny budziciel du­
cha chłopskiego, nieprzekupny ofiarnik, 
długoletni więzień Oświęcimia, od dłuż­
szego czasu przebywa w areszcie, nie­
słuszrlie ....::.. według naszego najgłębs:zego 
przekonania oskarżony o kontakty z 
podziemnymi organ~zacjami. 

Jawor-Pasiak .z właaz wojewódzkich z 
Lublina oraz w przejleździe będący Re­
daktor Naczelnego O!rganu PSL „Chłop· 
skiego Sztamdaru" Jeirzy Swirski, 

Referat oq~anizacyjny 
Jawor-Pasiak. 

STO GWIAZD SPADALO NA MINUTĘ 
wygłosił płk. PONAD 2.500 METEORóW 

W uznaniu jego ofiarnej pracy i wiel­
kich zasług dla Ruchu Ludowego w wal­
ce o Polskę Demokratyczną Zjazd u­
chwala: 

Chwaliński Piotr dobrze się zasłu.żył 
Ruchowi Ludowemu i Stronnictwu. 

·Zjazd powołuje Obywatela Chwaliń· 
sk;ego na Prezesa honorowego Zarządu 
Wojewódzkiego PSL w Łodzi. 

REZOLUCJE POLITYCZNE 

Delegaci zgromadzeni z terenu całego Woje­
wództwa na Walnym Zjeździe PSL w Lodzi, 
świadomi swojej odpowiedzialności wobec spo­
łeczeństwa w obliczu nadchodzących wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego w odrodzonej Rze· 
czypospołitej, po wysłuchaniu referatu politycz­
nej!o i przedyskutowaniu poruszonych w nim za­
gadnień postanawiają, co następuje: 

1) Zjazd wyraża przekonanie, że wielki wkład 
Narodu Polskiego w dzieło rozgromienia hitle-
ryzmu i niczym niepowetowana ofiara krwi nił 

Otwarcie Zja·zdu diokonał Prezes ob. 
Haczko Jan, który w prostych słowach 

. ł . \ powita gości. \, 
Refera.t polityczny. wygłosił Jerzy 

Swirski, o ciężkiej sytuacji, która jed­
nak po pracy pełnej wysiłku i zor­
ganizowaniu się chłopów da ina­
pewno pozytywne wyniki. Oświetlił 

również obecną sytuację polityczną i po· 
wód pójścia PSL do wyborów bez blo­
ku, mówił również o 50-cio letniej tra.dy­
cji Ruchu Ludowego i wkładzie jego w 
budowę demokratycznej Polski. Refe­
rat kol. Swirskiego co chwila przerywa· 
ny był hucznymi brawami, a gdy prele­
gent nawiązał do roli Prezesa PSL Sta­
nisława Mikołajczyka okrzykom na 
cześć wicepremiera nie było końca. 

Ze sprawozdania kol. Dragana Stani­
sława dowiadujemy się, jakie trudne 
warunki organizacyjne są na pow. wło­
dawskim, mianowicie duży procent u-

„ROLMET" 

Zjazd odbył się w podniosłym nastro­
ju, zakończony słowami 11Roty" i pie­
śnią 11 Gdy naród do boju ... ". 

UNIEW AżNIENIE LEGITYMACJI 

Sekretariat naczelny uniewa:inia legitymacje 
członkowskie na rok 1946: 

Nr 175.144 i 175.164 makulatura, nadesłane 
przez Z. W. PSL Olsztyn. 

Z powiatu Tomaszów Lub.: Nr 225.528 -
Schab Bronisław z Polan i le!!itymacja wysta­
wiona na nazwisko Kielar Władysław ze wsi 
Zawady. 

* 

ZAOBSEWOW ANO W POZNANIU ' 

Astronomowie Uniwersytetu Poznań­
skiego zaobserwowali dnia 10 b. m. rój 
meteorów spowodowany zetknięciem 
się ziemi ze szczątkami. okresowej ko­
mety Giacobiniego. "Wkrótce po północy 
pojawiły się pojedy1icze meteory tego 
roju. 

I 

Od godziny 2.30 do godziny 4-tej ilo§ć 
meteorów wynosiła przeciętnie do 20 
na minutę. Zjawisko osiągnęło maksi­
mum natężenia, zgodnie z oblic·zeniem 
profesora Banachiewicza z Krakowa, 
pomiędzy ~odz~ną 4-tą min. 30 a godz. 4 
min. 50, kiedy liczono przeciętnie 100 
gwazd spadających na minutę. 

Zjawisko obserwowało do świtu 6-Ciu 

U • -:- . · ·· „ ,~ -ł e naukowców U. P. 
" mewaznia się pieczęc OKrąg ą z KO- O 'ł 1. ·d 

2 50 · k " dk · · ·d k ł go em na 1czono pona . O mete-
n1czyn ą w sro u i .napisem o o a · . t ń 15 · · · · h hl , . orow, z e5 o proc. 1asme1szyc a-
11Polskie Stronnictwo Ludowe . Zarząd skiem od światła gwiazdy pierwszej 
Wojewódzki w Olsztynie", skradzioną wielkości, 
w dniu 23 września b. r. z Sekretariatu 
Wojewódzkiego P. S. L. przy ul. Kaj-
ki 4". 

.. 

OD ADMINISTRACJI 

Admi.nistracja zawiadamia PP. Pre· 
numeratorów, że brakujących egzempla­
rzy „Gaizety Ludowej" od dnia 8-19 
wr7.eśnia r. b. nie może dostarczyć. zostały przez sprzymierzeńców w należyty spo­

sób ocenione, czego dowodem jest m. in. WJ<rok 
w Norymberdze, który w mótywach swych ni'? 
uwzględniał wielkich ofiar i cierp\eP, naszego 
Narodu. NARZĘDZIA ROLNICZE - WYROBY METALOWE, WARSZAW A, PRóż-

PP. Prenumeratorów „Gazety udo· 
wej" i „Chłopskiego Sztandaru" prosi· 
my przy opłatach czekowych i listach 
do Administracji podawać wyraźnie do­
kładny adres i Nr za jakim ga•zeta przy­
chodzi. 

2) Ziazd stwierdza, że zarysowująca się coraz 
wyraźniej walka o Niemcy, celem ich wy.\yska· 
nia w rozgrywkach międzynarodowych, nieu· 
chronnie prowadzi do odrodzenia militaryzm.u 
niemfackiego, bezpośredniego zagrożenia Polski 
i stwarza groźbę nowej wojn.y. 

NA 12. Po 1 e c a: Pług'i, brony, parniki, odlewy żeliwne, okucia budowlane, 

piły poprzeczne i podłużne, plilniki oraz inne art. żelazne. 

--------------------------------------------------------------~-----
uC HL OPS KI SZT A ND A R„ 3) Zjazd wyraża ubolewanie, że w swej mo­

wie st-uHgarckiej minister Byrnes, jakoby zBpc>· 
mina iąc o popełnionych przez naród niemiecki' 

·w ostatniej wojnie tylu bezprzykładnych zbrod-
przyjmuje ogłoszenia związane ze sprawami interesującymi wieś. 

niach wobec ludzkości, wskrzesił w tym nara· 
CENNIK OGł..OSZEN': 

dzie nadzieje odwetowe. O!!łoszenia drobne po 10.- zł za wyraz (mi-
4) Zjazd wyraża wdzięczność naro.dom Związ· nimum 100 zł)! poszukiwania pracy po 3.- d 

ku Radzieckiego za poparcie, udzielone w spra- za wyraz (minimum 30.- zł). Ogłoszenia wy­
wie naszych ;!ranie w oświadczeniu generalissi- I miarowe (za 1 mm szerokości 1 szpalty) w 
musa Stalina i w mowie min. Mołotowa, widząc j miejscu, przezrraczonym na ogłoszenia, po zł 
w tym zrozumienie potrzeb i dążeń naszego 25.-, w tekście po zł 40.-; nekrologi po zł 
państwa. · . , . . l. , . . • 

··:_ . .:w.-~-\ „ ' - , 

Wydawca: Nacz. Komitet Wykonawczy Polski~o Stronnictwa Ludowegq. 

15.-. Za terminowe uliazanie się ogłoszeii Re· 
dakcja i Admill'i6tracja nie odpowiada. 

Ogtoszełlia zamiejscowe uwzględniamy . po 
uprzedn!m przekazaniu należności na nasze 
konto w PKO NrI-630. Prosimy zaznaczać 
na odwrocie przekazu, że suma przesłarra jesf 
za ogłoszenie. 

PP. Prenumeratorów i Odbiorców 
(kolejowych) prosimy o terminowe wno­
szenie opłat za „Gazetę Ludową" i 
11 Chłopski Sztandar". 

Brak przedpłaty spowo"duje wstrzy­
manie wysyłki. 

Listy w sprawie prenumeraty, kol­
portażu i ogłoszeń prosimy adresować . 
do Administracji „Gazety Ludowej" -
a nie do Redakcji, do której należy kie· 
rować tylko artykuły do druku w Ga­
zecie .. 

Naczelny Redaktor: Jerzy $wfrskł 

Redakcja i Administracja: Wars·zaw~. AL Jerm:olimskie 85 m. 4, czynna w dnie powszednie od godz. 9 do godz. 14. Redalicfa rękopisów nie zwraca. 

Prooumerata miesięczna wynosi 20 zł. Prenumerata zbiorowa (od 3-ch egzemplarzy wzwyż na jeden adres) po zł. 15.- miesięcznie. Cena pojedyóczego numeru !f d . 
• 

Opłatę za prenumer&tę naldy wpłaC'&ć 111 konto P.K.O Nr 1--łJOr 

B-11552 ~kładano w druk~E~i P. S. L. Nr 2 przY, ut Chmielnej 2_5. Tłocz~oo w drukarni „Czyt!!nik", Marsz.ałkowslta 315, 


